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Kraków 13 grudnia.
JCKAp. Mość wyjechał wczoraj z Wie­

dnia do Pesztu. Poprzednie podróże Cesa­
rza Jmci do swojej stolicy węgierskiej by­
ły aktami pojednania, że tak się wyrazimy, 
osobistego, w którem z jednej strony niknę­
ły ostatnie wspomnienia rewolucyi, z dru­
giej zaś strony objawiało się zapomnienie 
uraz. Podróż teraźniejsza ma sprowadzić 
pojednanie polityczne, nie już między kró­
lem węgierskim i narodem, lecz między dwie­
ma połowami monarchii. Sejm w Peszcie, 
który N. Pan ma zagaić, przeznaczonym jest 
do utrwalenia sojuszu Węgier z cesarstwem 
na wznowionych, a po części nowych pak­
tach, a że pakta te wejdą w konstytucyę 
monarchii, przeto rezultat sejmu wpłypip, 
na losy całej monarchii. Konstytucya wę­
gierska cierniste przechodziła koleje szcze­
gólniej od zeszłego wieku, mając naprzeciw 
sobie jedynowładztwo i centralizacyę w jej 
najpierwszych objawach jako system nowo­
czesny polityczny, choć jeszcze nie zeszła 
ona do ostatnich swych środków na polu 
administracyjnem. Ale i tej centralizacyi 
zaczęły Węgry kosztować pod rządami Ba 
cha. Minister Schmerling wrócił do pier­
wszej, do centralizacyi tylko politycznej 
i chciał przetrzymać Węgrów stawiają­
cych opór bierny, a jego słynny wyraz: 
„możemy czekaćtt sprawdzi się nie na je­
go systematu korzyść, lecz na korzyść Wę­
grów. Ci umieli przeczekać, i oto docze 
kali się, doczekali się Cesarza i Króla, który 
zagai sejm ich, mający doprowadzić do je­
dności i zgody zasady urządzenia mo­
narchii z artykułami konstytucyi węgier­
skiej. Zadanie, co w Wiedniu spełzło na ni- 
czem, ma znaleść w Peszcie rozwiązanie 
swoje; czego Rada państwa niedokonała, 
dokonać ma Sejm węgierski. Nie o to nam 
idzie, aby konstytucyonalizm węgierski mógł 
pragnąć po drogiej stronie Litawy i Karpat 
absolutnych form rządu, bo właśnie upodo­
bnienie ułatwi styczność i łączność ogól­
nych i wspólnych interesów; lecz o to, aby 
kraje niewęgierskie znalazły w tym nowym 
składzie monarchii zabezpieczoną indywidu­
alność swoją. System dualistyczny prowa­
dzi koniecznie wcześniej czy później do 
centralizacyi, choćby myśl jej zarówno by­
ła  daleką Korony i jej dzisiejszych doradz- 
ców, jak prawodawców w Peszcie. Cen- 
tralizacya ta, początkowo dwoista, musiała­
by się stopić w jednolitą, bo obie jej poło­

wy schodzą się zawsze u szczytu w koro­
nie i mają wspólne sobie główne narzędzia 
i środki w ładzy: wojsko, finanse, dyploma- 
cyę. Nie o konstytucyonalizm więc się tro­
szczymy, lecz o autonomię, bo nie liberalizmu 
pożądamy, ale prawdziwej wolności. Od 
układu zaś korony z sejmem peszteńskim za­
wisło, czy jutrzenkę jej ujrzymy.

O w  a  g  i
nad projektem bezpłatnego urządzenia ksiąg 

ziemskich, i  hipotecznych dla włościan. 
prze* J. L.

II.
(Dokończenie.])

Zasada przez p. Dra Kańskiego na wstępie po 
łożona, iż księgi ziemskie wsi i miasteczek, nie 
w sądzie powiatowym, lecz w sądzie krajowym 
lab obwodowym założone i nadal prowadzone być 
winny, jest dla samej instytacyi w ogólności, a 
dla lada wiejskiego w szczególności zgabną.

Wiadomo bowiem, iż w Galicy i z W. Ks. Kra 
kowskiem, na przestrzeni 1360 mil □  znajdnje 
się w 6271 gminacb, przeszło 500,000 realności 
ziemskich włościańskich, a tylko 10 Bądów obwo 
do wycbji krajowych. Tak zatem w przybliżenia rze 
czy biorąc, hipoteka włościańska, gdyby przy są 
dzie obwodowym znajdować się miała, rozciągała 
by swoją działalność na przestrzeń 136 mil kw. 
i na przeszło 600 gmin z 50,000 realności ziem­
skich.

W takim razie, któraż władza zdołałaby u trzy 
mać taką hipotekę w porządku, któż mógłby ko­
rzystać z jój urządzenia?

Realności włościańskie w Galicyi, składają się 
po największej części z lichych zabudowań i z 
małych obszarów ziemi, ich wartość jest nie wiel­
ką, potrzeba kredytu między włościanami jest wpra­
wdzie częstą, lecz ogranicza się do kwot zbyt 
małych.

Jeżeliby zatem włościanin był zmuszonym, za 
każdą przemianą tytuia własności, ndawać się do 
tak odległego sądu obwodowego, ileżby zmarno­
wał czasa, ile poniósł wydatków?.... Zaciągnięcie 
pożyczki na hipotekę włościańską, stałoby się nie- 
możebnem, bo któż by chciał pożyczyć pieniędzy, 
nie prztjrzawszy hipoteki, a dla jćj przejrzenia, 
któż chciałby przedsiębrać tak odległą drogę, lab 
podejmować tę stratę czasa i te koszta, jakie z 
podnoszeniem wyciąga hipotecznego są zwykle 
połączone.

Hipoteka włościańska, ażeby przyniosła poży­
tek krajowi a pomoc lodowi wiejskiemu, musi być 
przystępną tak właścicielowi jak i wierzycielowi 
hipoteczaemn. Jćj przejrzenie, jej czynności, mu 
szą się odbywać bez zwalczania trudności, bez 
straty czasa i pieniędzy, inaczćj instytucya hipo­
tek włościańskich, nie przyniesie pożądanych o 
woców, skarłowacieje, opadnie, jak opadły w Ga 
licyi tu i owdzie po r. 1801 do jej utworzenia 
podjęte OBiłowania.

Księgi ziemskie włościańskie, mnszą wprawdzie

zostawać pod opieką sądu, lecz do sprawowania 
tej opieki, winien być powołany ten sąd, który 
siedzibą swego arzędowauia, najwięcej jest zbli 
żonym do gmin wiejskich. Przechowywanie i pro­
wadzenie ksiąg ziemskich, dla większej dogodno­
ści lada wiejskiego, powinno być pozostawione 
gminie zbiorowej lab powiatowej, byleby tylko ich 
konserwator był urzędnikiem za kancyą przyję 
tym i zostawał pod bezpośrednim nadzorem Bądn 
powiatowego.

III.
Wysznkiwanie i podawanie środków za pomocą 

których księgi ziemskie i hipoteczne włościańskie, 
bez narażenia funduszów krajowych na koszta, 
zaprowadzone byćby mogły, jest rzeczą bardzo 
małej wagi, tern więcej, jeżeli hipoteki włościań 
skie dowolnie przez same strony i na ich żądanie 
a nie przez odrębne komisye, z nrzęda, na koszt 
stron otwierane będą. W takim razie sprawienie 
kilku tysięcy książek, pociągnie za sobą wydatek 
zaledwie kilkunasto tysięcy, który w dwójnasób 
zwrócony być może jeżeli postanowionem zosta 
nie, iż przy otwarcia ciała tabularnego na doty­
czącym arkuszu kśięgi marka stęplowa oznaczo- 
oćj wartości, przez jej przylepienie zniszczoną 
zostanie.

Zresztą gdzie idzie o dobro całej warstwy na­
rodu, a zatem o dobro kraju, nieuchronny wyda­
tek pieniężny do tego w kwocie mało znaczącej, 
nie może być brany na szalę rozwagi, a rozsy 
łanie po kraju do sprzedaży formularzy, któreby 
dopiero gmina zbierała a oprawiwszy w księgę do 
sądu składała, znając lud wiejski, nie moźua u- 
znać za praktyczne i szczęśliwie pomyślane.

Również rozwinięta przez p. Dra Kańskiego 
myśl co do wewnętrznego ustroju hipoteki wło 
ściańskiej, powinna znaleźć w postępie, jaki pra­
wodawstwa w ostatnich czasach na tej drodze po­
czyniły zaprzeczenie.

Wewnętrzne urządzenie hipoteki włościańskiej, 
w sposób jak jest urządzona dzisiaj hipoteka dla 
większych posiadłości ziemskich we Lwowie, z od 
mianą jaka się praktykuje w hipotece miejskiej 
krakowskiej i w hipotece Królestwa Polskiego we 
względzie składania gotowych odpisów do akt hi­
potecznych w miejsce ich wpisywania do ksiąg 
na ten cel utrzymywanych, nie może być odpo- 
wiedniem dla hipotek włościańskich.

Nie tajną jest bowiem rzeczą, iż kraj nasz jako 
rolniczy, jest mało pisemny i wszelkie pisemne 
załatwianie spraw, jest dla ludu wiejskiego ncią 
żliwem, ztąd, iż będąc ubogim i z natury oszczę 
dnym nie chętnie poddaje się postępowaniu na 
piśmie, a zmuszony do tego okolicznościami wy- 
szukaje pisarza jąk najtańszego, popada zatem w 
ręce pisarzów pokątnych wsiowych i staje się bar­
dzo często ofiarą łatwowierności.

Postępowanie zatem w sprawach hipotecznych 
włościańskich, powinno być wyłącznie UBtne, nie 
ubliży to w niczem ani wiarogodności hipotek ani 
ich porządkowi ułatwi drobny kredyt, uprości i 
przyspieszy postępowanie hipoteczne.

W królestwie hanowerskiem prawo z duia22go 
marca b. r. urządziło w tej myśli postępowanie w 
sprawach hipotecznych włościańskich, a gdy oka

zało się praktycznem, przeto może być więcej od- 
powiedniem dla Galicyi, jak zużyte zeBzłowieczne 
formy pisemnego postępowania hipotecznego, któ­
re gdyby miały być zastósowane do hipotek wło­
ściańskich, zarzuciłyby sądy powiatowe takim na­
wałem pracy i pisaniny iżby spraw hipotecznych 
przy najlepszych chęciach odpowiednio do dzi­
siejszych wymagań i potrzeb ludności poprowadzić 
nię zdołały.

Projektowane oparcie ksiąg ziemskich na kata­
strze, ma bezsprzecznie swoje zalety i wyliczenie 
numerów parcel obok opisania granic przedmiotu 
hipotecznego, usunie wiele wątpliwości chociaż nie 
zdoła ze względu na prawa wierzycieli hipotecz­
nych, ułatwić hipotecznego nwidocznienia przemia­
ny parcel, przez ich nabycie sprzedaż lub zamianę 
powstającej.

Jeżeli bowiem dzielenie grantów włościańskich — 
komasacya grantów — przyjdą do skutku, i jeżeli 
w skutek tego włościanie, gruuta nabywać, sprze­
dawać, wymieniać będą parcelami, — to wówczas, 
ze względu na prawa wierzycieli hipotecznych i 
na niepodobieństwo przeprowadzania pertraktacyi 
z wierzycielami przy każdej najdrobniejszej zmia­
nie w przedmiocie hipoteki, byłoby może stó- 
sowniej wrócić się do dawnego rzymskiego syste­
matu hipotecznego, 1 podobnie, jak to obecnie 
w Hanowerze zaprowadzone zoBtało, urządzić hi­
potekę nie dla realności włościańskich lecz dla 
włościan otwierających na swoim majątku hipo­
tekę i dla osób, które sobie zamawiają na tym 
majątku prawo zastawu.

Rzecz ta nie da się na tern miejscu należycie 
wyłożyć — dla tego wrócimy Bię do niej, gdy 
projekt rządowy o księgach ziemskich włościań­
skich lub propozycya posła Dra Zdania wiadome 
będą.

IV.
Zalecone przez p. Dra Kańskiego zaprowadze­

nie przymusu notaryalnego w sprawach mających 
związek z księgami ziemskiemi włcściańakiemi, by­
łoby niestósownem i w mowie będącej instytacyi, 
zaraz na wstępie, Bzkodliwem.

Krok ten podniósłby wprawdzie instytucyą no- 
taryuszów wśród gmin wiejskich urzędujących — 
lecz nie oddałby przysługi ludowi wiejskiemu, o 
który tu przedewszystkiem chodzi, nie poparłby 
instytacyi ksiąg ziemskich.

Notaryusz, będąc ukończonym prawnikiem, czło­
wiekiem inteligencji, musi mieć ta pracę swoją 
zabezpieczony dobrobyt w teraźniejszości i przy­
szłości. — Pracy swojej nie może zatem oddawać 
za mierne wynagrodzenie, tern więcej, że sprawy 
czysto notaryalne w Galicyi, między ludem wiej-., 
skim, zbyt rzadko się wydarzają — a wydarzy­
wszy się, nie zawsze są tej natury, iżby przez 
włościan z znacznym nakładem czasu i kosztów 
połączonych z podróżą do miejsca zamieszkania 
notaryusza chętnie przedsiębrane bywały.

Lud wiejski znajdzie bezwątpienia, w skutek 
ordynacyi gminnej, nowe prawne swe życie w gmi­
nie zbiorowej. Mając urządzony własny urząd 
gminny, uzyskają zapewne włościanie ustawę, iż 
w celu ulżenia ciężarów członkom gminy, czyn­
ności przygotowawcze w postępowania spadkowem,

Gzęść literacko - artystyczna.

R O M A N S
uczciwej kobiety.

(Ciąg dalszy).

XV.
Zakończywszy ostatnim akordem, obejrzałam się 

i postrzegłam z niemałem zdziwieniem panią d’E- 
strel samą jedną w pokoju.

Ona w śmiech.
— Twoje granie spłoszyło nocnego p taka— rze­

kła do mnie.
—  A więc go nabawiło strachu?
— Strachu 1 tego nie powiem, bo czegóżby się 

miał nastraszyć? Grałaś tak cudownie! Po pier­
wszych kilku pasażach słuchał z takiem natęże­
niem, jakby chciał wciągnąć w siebie wszystkie te 
tony; dopiero potem pobladł, zacisnął usta, i oczy 
wlepił w twarz twoją. Nie uszła uwagi mojej ta 
chwila, kiedy się miał jak dziecko rozpłakać; bo 
nagle odwrócił głowę i wyszedł z salonu na pal­
cach. Osobliwa to istota, i łatwo być może, że ma 
jakiegoś bzika — co byłoby prawdziwie smutnem 
przy tak wdzięcznem ułożeniu i tylu ujmujących 
przymiotach.

Pan Dolfin wrócił, a przystępując do mnie, rzekł: 
Czy dobroć pani zechce mi wybaczyć ? Jestem dzi­
ki i nietowarzyski; nie umiem żyć, nie umiem wra­
żeń moich ukrywać, a co najgorsza, nie mam tego 
uczucia, które ostrzega od popełnienia śmieszności. 
Przed chwilą byłem wzruszony prawie do łez; da­
wno już nie słyszałem żadnej muzyki, a jeszcze 
tak nieporównanej. . .  Bojąc się tedy przerwać gry 
pani mojem szlochaniem, wyszedłem. Teraz proszę 
się przekonać — mówił obracając się do pani d’E- 
strel — że z najspokojniejszem sumieniem mogę 
przywdziać habit; ubytek mojej osoby nikomu nie 
zaszkodzi, i świat nic na tem nie straci.

— Darujesz pan — pochwyciła pani d’ Estrel-— 
lecz dla takiej bagateli nikt nie zostaje trapistą. 
Dziwak jesteś, przyznaję; wszakże samo dziwactwo 
nie usprawiedliwia podobnego kroku. Trzeba, żebyś 
pan czy moją sąsiadkę czy mnie częściej odwie 
dzał, a spodziewam się, że cie ugłaskamy.

Właśnie kładłam kapelusz, żeby odjechać, kiedy

pani d’ Estrel rzekła do mnie: Zatrzymaj się je ­
szcze moja duszko, i wyspowiadaj naszego gościa. 
Przecież nie podobna, aby dwie kobiety spiknęły 
się, i nie mogły wydobyć sekretu z mężczyzny.

— Nie obawiaj się pan mego natręctwa — rze­
kłam. Jeżeli raczysz przyjąć miejsce w moim po­
wozie, nie będę go męczyła pytaniami; możemy na 
wet, unikając drażliwych pytań, mówić o deszczu i 
o pogodzie.

Po małem naleganiu przyjął zaproszenie, i od­
jechałam z nim razem. Podobała mi się ta  nowa 
sytuacya; mimo całej jego niewinności zdawało mi 
się, że komuś robię na złość. Dolfin przez chwilę 
milczał; widocznie był nie powiem zambarasowa- 
ny, ile zdziwiony, nie umiejący sobie zdać sprawy 
z tak niespodziewanego położenia. Okiem wodził 
po szybach, po burtach, a najwięcej wpatrywał się 
w falbanę mej sukni, nareszcie ośmielony wzniósł 
je aż do koronkowego woalu, którego wzorkom się 
przypatrywał, nie śmiejąc posunąć się dalej. Żeby 
przerwać to milczenie zaczynające mię nudzić, 
wdałam się w pochwały pani d’ Estrel.

— Co mię dziwi — rzekłam — że osoba tak 
chorowita i tak cierpiąca umie zająć się drugimi, 
a tak mało dba o siebie.

W strząsnął głową i odrzekł: Zapewne,nie poró­
wnana to kobieta; lecz jak wszyscy światowi lu­
dzie, zbyt lekko traktuje wszelkie skrupuły sumie­
nia. Jej się zdaje, że taką sprawę można ubią w 
kilku rozmowach, jak pierwszy lepszy pieniężny in­
teres, że kilka ogólników przekona i człowieka po­
godzi ze samym sobą. Ale jakież to potrafi wyna­
leźć zarzuty, żebym ich sobie dawno już nie zro­
bił? Czyż podobna oprzeć się swemu powołaniu, a 
raczej, czy podobna ujść swego przeznaczenia? 
Cóż znaczy krocie słów przeciw wszechmocnym 
wyrokom ?

— Pilnuj się pan — rzekłam — zobowiązałam 
się niewyciągać cię na słowa, a tymczasem sam 
mi sposobność nastręczasz.

— Pani to raczej — odpowiedział z zapałem — 
strzeż się własnej ciekawości, bo jeżeliby ś chciała 
tylko mię zapytać, czuję, że nie potrafiłbym utaić 
się przed tobą. Masz bowiem tak coś. . .

Nie domówiwszy, zmięszał się — i dopiero po 
chwili zaczął spokojniej: Zdaje mi się, że dość mię 
widzieć, aby poznać, że nie należę do tego życia. 
Aby świat pokochać, trzeba go być ciekawym, trze­
ba mieć doń pociąg, którego nie mam. Drobne na­
miętności pomagają do życia, wielkie zabijają. Je ­
szcze będąc dzieckiem, a już lubiłem samotność,

lubiłem się dręczyć i pasować z jedną myślą. Nie­
raz łajał mię ojciec, tłomacząc, że poddanie się je ­
dnej myśli prowadzi do szaleństwa, i dawał mi za 
przykład zdanie jakiegoś Włocha, utrzymującego, 
że tylko ten szczęśliwy, u kogo w głowie jak w try­
bunale, tysiące spraw i myśli się przewija: bisogna 
aver mille cose, una conjusionc nella testa. I  miał 
słuszność; tylko to nieszczęście, że nikt sokie nie 
daje myśli jakich chce. Ja  miałem jedną i nie mo­
głem się jej pozbyć; a ta  dzień i noc szepcze mi, 
że tylko tam powinienem żyć i umierać.

I wskazał palcem na lasy otaczające klasztor 
Aiguebelle.

W tej chwili postrzegłam przez okno karety prze­
chadzającego się po gościńcu pana Malombre z rę­
kami w tył założonemi, z szerokim kapeluszem na 
głowie. Uskoczył na bok robiąc nam miejsce, a kła­
niając się, wyciągnął szyję, jakby chciał zajrzeć 
w głąb karety.

— Osobliwy to człowiek — rzekł pan Dolfin — 
zadaje on kłam przysłowiu: że ciekawość nie robi 
szczęśliwym.

4— Czy go pan znasz?
— Jakżeżbym go nie znał? Jest-że jaka istota 

w całem stworzeniu, w której prywatne sprawy 
nie wmięszałby się pan Malombre? Miałem zaszczyt 
mieć go usiebie w Reauville; przy pierwszej wizy­
cie ofiarował mi swoje usługi, których nie potrze­
bowałem; a potem wpadł w nieskończone opowia­
danie, odpowiadając na tysiące pytań,l których mu 
nie zadawałem, i za każdem niemal słowem doby­
wał ciężkie westchnienie. Biedak! zdaje mi się, 
że' inudzi się na zabój.

— I dla tego też stara się rozerwać urojonemi 
cierpieniami, robi co może, byle uchodził za cier­
piącego. • ‘

— Jednakże — rzekł Dolfin z pewnem wahaniem 
się — opowiadał mi o swoich cierpieniach, o nie­
szczęśliwej m iłości...

—  Mówi o .tem każdemu kogo spotka, aby sam 
w to uwierzył.

— Prawdziwa boleść — mruknął dp siebie — 
lubi się taić, a jeżeli się odkrywa, to tylko duszom 
szlachetnym.

Tym razem oczy jego chciały się spotkać z mo- 
jemi. Nie wiem co czuł, ale widziałam, że zadrżał; 
atoli spuścił zaraz oczy, żeby się nie zdradzić, i 
zapuścił się w moralne postrzeżenia. Słuchałam 
go nic nie mówiąc; bałamucił cokolwiek, gubił 
się w abstrakcyach, aje tyle było w jego słowach 
szczerości i prostoty, że mię nie znudził.

Właśnie zbliżaliśmy się do Lestang.
— Pani mię słuchasz, z taką dobrocią —  rzekł 

do mnie, — a Bóg wie, jakie wspomnienie zostawię 
po sobie w jej wyobrażeniu. Szczęściem, że to prę­
dko przeminie. Jaskółka pie zostawia po sobie 
śladu w powietrzu; przeleciała — któż o niej pa­
mięta?

— Od Pana będzie zawisło niedać się zapo­
mnieć. Jeżeli będziesz miał jaką posyłkę do pani 
d’ Estrel, podejmuję się pośredniczyć.. .

— Ach Pani! przerwał z żywością — lepiej, że 
zaraz przyuczę się milczeć.. .

I  dodał po cichu: z mojego mieszkania z jednej 
strony widzę klasztór, z drugiej wieżę zamku Le­
stang — a to już za wiele.

Powiedziawszy to, otworzył drzwiczki, wysko­
czył z karety i pozdrowiwszy mię, oddalił się bo­
czną drożyną.

Jeżeli pani d’Estrel chciała mi sprawić rozry­
wkę, tedy ją  sprawiła. Wprawdzie nie b y ł,to ża­
den ważny dla mnie wypadek to spotkanie mło- 

ego zapaleńca chcącego zostać trapistą; lecz w tej 
czczości umysłu i serca, jaka mię trawiła, zjawie­
nie się nowej figury budzącej we mnie trochę cie­
kawości i sympatyi, nie było bez znaczenia.

Najmniej przez dwa tygodnie mistral wiał bez 
przerwy. Zima się zaczęła. Po kilka razy mie­
liśmy ostre mrozy. Siedziałam więc zamknięta 
w domu, nie widując nikogo, cały czas trawiąc przy 
kominku na przesuwaniu znanego ci sznurka burszty­
nów i liczeniu jego ziarnek. W ciągu tych moich du- 
mań postać Dolfina nieraz przesunęła się przede 
mną; wyraz jego twarzy, gdzie malowały się suro­
we nawyknienia i dusza czuła, kochająca, dziwa­
ctwa humoru nieznoszącego reguł towarzyskich 
wymagań, te jego moralizujące, a tak proste spo­
wiedzi serca, słodycz i tkliwość idące w parze 
z maxymami suchego ascetyzmu, sumienie nie 
przebaczające sobie samemu, a serce zawsze jakby 
na dłoni — wszystko to zrobiło na mnie mocne 
wrażenie. Nie wiedziałam co o tem myśleć, i tru ­
dziłam się nad rozwiązaniem zagadki.

Najwięcej mię to męczyło, żeby dociec jakiego 
rodzaju uczucie mogłam natchnąć temu młodzień­
cowi. Cóż znaczyły te jego tajemne przechadzki 
po naszym zwierzyńcu? Czemu po nocy zakradał 
się i chodził po tarasie? Dla czego ujrzawszy mię, 
nagle poczerwieniał, dla czego był tak wzruszony, 
tak zkłopotany? Cóż wreszcie znaczną jego wyra­
zy: „z mego miaszkania widzę wieżę zamku Le 
stang, a i tego zawiele." Nie posuwałam tak da­

lece moich domysłów, abym wyobrażała sobie, że 
się we mnie zakochał; i byłam przekonaną, że u 
niego więcej głowa niż serce zajęte. Najpewniej 
w ten czas, kiedy pod cieniem drzew poważnie 
roztrząsał swoje sumienie, stanęła przed nim ko-* 
bieta, kobieta we łzach, i wcale nie szpetna. Nie­
spodziewane to zjawisko tak silnie wstrząsnęło je ­
go wyobraźnię, że dotąd nie może się uspokoić. 
Bardzo też podobne do prawdy, że obraz tego zja­
wiska ciągle go trapi, mięsza jego rozmyślania, i 
niekiedy staje pomiędzy nim, a klasztorem i- 
stna szatańska pokusa odrywająca go od pobożne­
go celu.. .

Przypomniałam sobie ów pugilaresik czerwony, 
i zaczęłam go szukać w moich drobiazgach; zna­
lazłam nakoniec. Dokument ten był mi potrzebny 
do sprawdzenia moich domysłów. Pomiędzy roz- 
uiaitemi zdaniami zapisanemi na pierwszych kar­
tach, poznałam kilka ustępów wzjętych z Naślado­
wania Chrystusa:

„Częstokroć znajdziesz to w celi swojej, coś 
„w zewnętrznem życiu utracił. Cela, którą rzad- 
„ko opuszczasz, staje się coraz milszą; opuszczana 
„często rodzi niesmak i nudy. Jeżeli od pierwszej 
„chwili twego rozstania się ze światem pilnujesz 
„jej ustawicznie, zamieni się dla ciebie w najle- 
„pszą przyjaciółkę i nie poskąpi najsłodszych po­
ciech ."

Potem przychodziły te słowa: „Arseniuszu uni­
kaj ludzi, a będziesz zbawionym,,. Owych sześć 
szkiców zrobionych niewprawną ręką mozolącą się 
nad znalezieniem podobieństwa, pokazywało, że cho­
ciaż ręka rysownika kręśląca je drżała, jednakże 
jakaś rzewna prostota przemawiała z tych rysów; 
ostatni dopiero udał się i prawie wzór przypominał. 
Na odwrotnej stronie wyczytałam te wyrazy, na 
które nie uważałam w pierwszej chwili kiedy ten 
pugilaresik wpadł mi w rę ce : „Kto wychodzi pe- 
„łen wesela, wraca częstokroć zasmucony ; wesoły 
„wieczór często zasmuca jutrzejsze rano. Tym spo­
so b em  wszelkie wesele zmysłów wkrada się tak 
„uroczo do duszy, aby w końcu ranić i zabijać."

— Biedny chłopczyno! zawołałam pół-głosera — 
rana twoja to tylko małe draśnięcie.

— Jednakże kto wie? I wyobrażałam sobie 
w pewnych chwilach, że jest ktoś, co cierpi pęzeze 
mnie, i czułam się mniej osamotnioną niż wprzódy.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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jak  sporządzanie aktów opieczętowania, spisywa 
nie inwentarzy, sprzedaż rzeczy ulegających ze 
psuciu, podrzędae czynności egzekucyi sądowych 
itp. nie przez zjeżdżających na tę czynność urzę­
dników sądowych lub nctaryuszy, lecz przez urzę­
dników gminy przy współudziale członków sądu 
gminnego, przedsiębrane będą.

Tak zatem obręb działalności notaryuszów, czyn 
nościami organów gminy ograniczony, rozszerzać 
się będzie musiał w innym kierunku, a miejsca 
urzędowania notaryuszów ograniczać się będą ma 
siały do miejsc siedziby sądów powiatowych ko 
legialnych. Gdy miejsca te po kraju dość gęsto 
rozsiane być nie mogą, przeto też i spisywanie 
aktów notaryalnych będzie dla ludu wiejskiego 
zawsze utrndnionem i koaztowaem.

Czynność notaryuszy rozciągnie się i tak sama

!irzez się, bezpnym usu, do spraw ważniejszych — 
ecz nie może być bezwzględnie i bezwarunkowo 

do każdego interesu prawnego nakazaną, który 
w związku z iastytacyą hipoteczną zostaje lub 
w przyszłości zostawać może.

Podobny przymus zniechęciłby lud wiejski oc 
razu, na samym początku, ku nowo tworzącej się 
iustytucyi, która — gdyby bszwzględuie i bezwa­
runkowo, sposobem przymusu, co do każdej real 
ności, na koszt strony, i przez organa z góry na- 
rzucone, przez strony również płatne, zaprowa 
dzoną być miała —  stałaby się nie zbawieniem, 
lecz prawdziwą klęską dla mieszkańców gmin 
górskich, gmin czysto rolniczych, a tern samem 
ubogich.

Oddając te uwagi pod bezstronny sąd ludz 
nauki — ludzi, którym dobrobyt i pomyślność 
ludu wiejskiego leży na sercu —, zamykamy na 
dzisiaj w tym względzie rozpraw ę, zastrzegając 
sobie podniesienie jej na nowo w chwili, gdy rzecz 
o księgach ziemskich włościańskich stanie br 
przedmiotem publicznych rozpraw na Sejmie kra 
jowym.

lOSESPONDfiiGYi CZAS 9.
L w ó w  11 grudnia.

+  Kom isja gminna parę razy już podobno się 
zebrała, a  po treściwem zagajenia przez jej prze­
wodniczącego hr. Gołuchowskiego, który zawezwał, 
aby członkowie komisyi co do głównych zasad 
najpierw się porozumieli, objawiły Bię zdania, 
które, jak  się okazało, nie były tak od siebie od 
dalone, ja k  przewidywano. W ogóle ma t«m prze 
ważać zdanie, aby była postawiona możność po­
łączenia, ale nie narzucania, jeno dobrowolnego i 
z natury rzeczy wypływającego.

Książę marszałek zaziębiwszy się, był w tych 
dniach cierpiącym; na zwykłej niedzielnej recepcy 
nawet się nie pojawił, pomimo to jednak dzisiej­
szemu posiedzeniu przewodniczył. We wtorek 5go 
b. m. wszyscy posłowie ruscy pod przewoduictwem 
X. Metropolity Litwinowicza udali się gremialnie 
do księcia marszałka, w zamiarze, jak  pisze ru­
skie Słowo, złożenia mu czci. Lecz to p smo w ła­
śnie w obszernym artykule użala się, że nie do­
syć uroczyście przyjął marszałek odwidzających 
go, a z niedość jasnego jak  utrzymuje oś wietleuia 
wnosi o lekceważenia posłów ruskich; narzeka, że 
na przemówienie X. Litwinowicza po rusku, ks. 
marszałek odpowiedział po polsku; a w końcu 
długiego artykułu, który tej wizycie poświęca, 
podnosząc szczegół o nieoświetleniu schodów, koń­
czy tem, że z tych odwiedzin wyszli posłowie ru ­
scy zadowoleni, „że nie połamali karków i nie 
zagubili się*.

Podobna przesada da się tylko zrozumieć jako 
tendencya rozjątrzania i utrwalania śto-jurców w 
ich uprzedzeniach i niechęci. Prostować i zaprze­
czać relacyi Słowa  byłoby zbytecznem, kto­
kolwiek, kto zna gościnność polską i samą uprzej 
mość dostojnego gospodarza. Zarówno polityka 
jak  względy towarzyskie nie dozwoliłyby jakiego­
kolwiek uchybienia. Podnosimy tu artykuł Słowa, 
jedynie jako symptom, że klika której on jest 
organem, pragnie waśni bądź co bądź, a kiedy nie 
m a ważoiejszych kwestyj, rozjątrza drobnostkami 
tak niedorzecznemi, jak  słabe oświetlenie salonu 
ks. marszałka. Znaczna liczba posłów polskich 
a czuła się mocno obrażoną w osobie jednego z 
najpoważniejszych swoich kolegów, za wyrażenie 
się nieprzyzwoite Gazety Narodowej o ortatniem 
przemówienia ks. W ładysława Sanguszki.

L i*  ó w  11 grudnia.

(z.) Książę marszałek ogłosił na dzisiejszem po­
siedzeniu wynik dokonanych wyborów do komisyi 
administracyjnej, prawniczej i do spraw konku- 
rencyi kościelnej i szkolnej. Skład ich jest nastę­
pujący: Do komisyi administracyjnej wybrani pp. 
K r a i ń s k i ,  przewodniczący, H a p p e n ,  sekretarz, 
A g o p s o  w i c z ,  Ignacy S k r z y ń s k i ,  S e i d l e r ,  
P o l o w y ,  S z u m a ń c z o w s k i ,  G n o i ń s k i ,  H u ­
b i c k i ,  Henryk hr. W o d z i c k i ;  do prawniczej 
pp. przewodniczący S m o l k a ,  sekretarze Z by 
s z e w s k i ,  K o c z y ń s k i ,  członkowie S t a r o w i e j -  
a k i ,  R a j z n e r ,  Z a k r z e w s k ' ,  D o l a ń s k i ,  Ła-  
w r o w s k i ,  S m a r z e w s k i ,  K a b a t ;  do spraw 
kościelnych przewodniczący X. biskup Ma n a -  
s t e r s k i ,  sekretarz P i e t r u s k i ,  F o r t u n a ,  Ho- 
r o d y s k i ;  K a b a t  sprawozdawca.

P rted  przystąpieniem do porządku dziennego 
odczytano treść kilkunastu nowopodanych petycyj, 
między któremi petycyę komitetu Towarzystwa 
Gospodarskiego Lwowskiego o zbadanie przedło­
żonego przez Komitet wniosku o wolności dziele 
nia i łączenia grantów, tudzież podobnej treści 
petycyę Towarzystwa rolniczego Krakowskiego 
dotyczącą wolnego rozporządzania własnością 
ziemską, odesłano wprost do komisyi prawniczej, 
inne przekazano do roztrząśnienia komisyi pety­
cyjnej.

Hr. Adam P o t o c k i  wniósł, aby d!a załatwie­
nia sprawy reorganizacyi szkół wybrać osobną 
komisy ę z 5 członków z całego Bej mu, któraby 
wzięła pod rozwagę obeene urządzenie szkół i za­
jęła  się wypracowaniem projektu reorganizacyi 
całego systemu szkolnego pod względem admini­
stracyjnym, dydaktycznym i pedagogicznym.

S m o l k a  wniósł, aby polecić komisyi admi­
nistracyjnej obmyślenie skutecznych środków i 
przedłożenie projektu przeniesienia do Lwowa sta­
łej siedziby rad administracyjnych i dyrekcyj kolei 
żelaznych galicyjskich Karola Ludwika i czeinio- 
wieckiej, tudzież zapewnienia się, aby dyrekeye i 
administracyjne innyoh spodziewanych kolei, jakoto 
Brodakiej, Tarnopolskiej i Węgierskiej, również nie

gdzie indziej jak  tylko we Lwowie stałą miały 
siedzibę.

Poseł H e b d a  wniósł o zmniejszenie podatku 
spadkowego od p m n esien ia  własności nietucho 
mej, tudzież dodatków do rzeczonego podatku.

Wreszcie wniósł jrszcze na dzisiejszem posie 
dzeniu poseł K a t o w s k i  o nadanie osobnego sta 
tutu gminnego dla miasta Tarnowa.

Z porządku dz eonego następował pierwszy od 
czyt wniosku rządowego względem prowizoryczne 
go rozp sania dodatków do podatków, nim badiet 
krajowy na rok 1866 uchwalonym zostanie. Zy- 
b l i k i  e w i c  z wniósł, aby rzecz tę odesłać do ko 
misyi budżetowej. Książę marszałek był za ode­
słaniem do komisyi fauduszowej, dlatego, że bu 
dżetowej dotąd nie wybrano, a rzecz jest nagląca. 
P. S k r z y ń s k i  obawiając się utworzenia szko 
dliwej preceiencyi, gdyby przedmiot tak ważny 
pozostał bez rozpoznania w komisyi, oświadczy' 
się za odesłaniem go do wydziała krajowego, któ 
ryby na najbliższem już posiedzeniu miał zdać 
zeń Bprawę. P. Z y b l i k i e w i c z  popierał przeka 
sanie do kom isji budżetowej, którą koniecznie wy 
brać potrzeba dla rozpoznania budżetów przędło 
żonych przez rząd jakoteż i przez wydział kra 
jowy. Był więc za wybraniem komisyi bndżeto 
wej dziś jeszcze po posiedzeniu. Toż samo popie 
rał poseł Ł a w r o w s k i .  H u b i c k i  z uwagi, że 
mogą być inne powody za odroczeniem wyboru 
komisyi budżetowej, oświadczy! się za uchwale 
niem poboru dodatków podatkowych na pierwszy 
kwartał r. 1866, następnie jednakowoż wniosek 
swój cofnął. Poseł S m a r z e w s k i  nie widzi w rze 
czy tej nagłości. Przez lat pięć rząd sam nasna 
czał i pobierał dodatki do podatków, więc i obe 
cnie znajdzie środki po temu. Gdzie chodzi o na 
łożenie na kraj nowych ciężarów, nie można dzia 
łać pospiesznie. Wnosi więc, aby odesłać do ko 
misyi budżetowej, i dziś jeszcze przystąpić do je  
wyboru. Poseł K r z e c z u n o w i c z  nie widzi po­
trzeby odsyłania wniosku do wydziała krajowego, 
Wydział krajowy objaśnienia potrzebne przedłoży 
komisyi budżetowej. Rzecz nie jest nagląca, bo 
podatki pobiera rząd z końcem kwartału, a więc 
jest czas do końca marca r. prz. ku rozpatrzeniu 
i tbadan;u przedmiotu. Ks. Raczka jest przeciwny 
zdaniom pp. S m a r z e w s k i e g o  i K r z e c z u n o  
w i c z a — dotąd trwał stan wyjątkowy ; potrzeba 
się gruntownie zająć budżetem i dla tego nie o 
zuaczać żadnego terminu komisyi budżetowej do 
ukończenia prac jej poruezonych; tymczasem na 
kży  upoważnić rząd do pobierania dodatków na 
czas czterech miesięcy, w którym to przeciąga 
budżet się uchwali. Poseł Ł a w r o w s k i  czyni po 
dobną także uwagę, że rząd postępował dotąd na 
mocy § 13 ord. kr. ale obecnie sejm powinien 
uczynić użytek z przysługującego mu prawa i za­
jąć się uchwaleniem budżetu.

Po tej dyskusyi przyjęto wniosek p. Z y b l i ­
ki  e w i c z a ,  aby odesłać przedmiot do komisyi 
budżetowej, i tę niezwłocznie wybrać.

Następnie motywowali wnioskodawcy wnioski na 
dzisiejszym porządku umieszczone. A najprzód po­
seł P a s z k o w s k i  wniosek dotyczący stałego u- 
posażenia szkoły rolniczej w Czernichowie z fan- 
daszów krajowych. Wniosek ten stósowuie do żą­
dania wnioskodawcy przekazano komisyi finanso­
w ej, do której wprzód już odesłany został podo 
boyż wniosek o uposażenie szkoły Dublańskiej. 
Nadzwyczaj zajmująoe było motywowanie wniosku
0 uwolnienie fandacyi Drohowyskiej od ciężaru u- 
trzymy wania teatru niemieckiego we Lwowie przez 
posła Z y b l i k i e w i c z  a. Skreślił on najprzód wy 
mownie, czem wedle myśli śp. hr. Skarbka miała 
być tondacya Urohowyska; przytułkiem dla czte­
rysta starców, szkołą rzemieśluiczą dla sześciuset 
sierót; ale włożony na ciężar utrzymywania teatru 
niemieckiego we Lwowie nie dozwolił dotychczas 
wejść w życie tej fandacyi i nia dozwoli nigdy 
może., obarczając ją  ciężarem, jakiego się nigdy 
nie spodziewał śp. fandator. P. Zyblikiewicz opo 
wiedział z wielką znajomością całego toku tej 
sprawy: dzieje przywileju na scenę niemiecką we 
Lwowie, który miasta został rozporządzeniami gu 
beroialnemi i patentem nadwornym za owych cza 
sów niejako narzucony— tudzież zobowiązania hr. 
Skarba, w skutek umowy zawartej z miastem, któ 
ry zobowiązawszy się rzeczoną omową do utrzy­
mywania sceny niemieckiej, gwarantował dotrzy 
manie umowy jedynie przychodami gmachu tea­
tralnego we Lwowie, a nie dochodami z£ca 
łej fandacyi, jak  to się dzieje obecnie. Sejm ma 
prawo zająć się tym przedmiotem raz, że instytut 
Drobowyski jest fandaszem krajowym, powtóre, że 
aktem fandacyi oddany był pod opiekę Stanów, 
których miejsce sejm zajął obecnie. Któż, pyta 
mówca, zechciałby zapisać majątek swój na jaki 
cel publiczny, jeżeliby w ten sposób zamiary swe 
mógł w przyszłości widzieć spaczone? Od gminy 
miasta Lwowa zależy uwolnić instytucyę Drohowy- 
ską od ciężaru, a  polega na uczuciach słuszności
1 ludzkości gminy miasta Lwowa, że się do tego 
przychyli. Co do rządu, uchybiałby temuż, przypu 
szczając, że zechce tamę stawiać i sprzeciwiać się 
tam, gdzie z jednej strony na szali jest tylko za­
bawa i przyjemność, z drogiej ludzkość i dobro 
czynność. Jeżeliby zaś miał być jaki cel ukryty, 
mianowicie chęć germanizowania miasta teatrem 
niemieckim, to jeżii cel ten przez lat sto pożąda 
nego nie przyniósł owocu, to go już pewno nie 
przyniesie. Wniosek p. Zyblikiewicza przekazano 
do komisyi fandaszów krojowych.

W końcu Dr Z d u ń  motywował wniosek o po 
trzebie zaprowadzenia ksiąg gruntowych po wsiach 
i m iastach, ze stanowiska ekonomicznego, jako 
podstawę kredytu i utrwalenia własności posiada­
czy mniejszych. Wniosek przekazany do komisyi 
prawniczej.

Przyszłe posiedzenie we czwartek. Na porządku 
dziennym: pierwszy odczyt wniosków rządowych 
o zrównania roka administracyjnego z rokiem sło­
necznym, i o księgach bypotecznycb — pierwszy od­
czyt wniosku posła Zdońa o bezpłatnem rozdawa 
aiu soli w okolicach dotkniętych nieurodzajem — 
sprawozdanie komisyi petycyjnej — regulamin.

W i e d e ń  11 grudnia (spóźnione).

— 8. Od kilku dni tutejsze sfery centralistyczne 
nabrały więcćj otachy. Nie od dziś dopiero opo­
wiadano w Wiedniu, iż z wyjątkiem dwóch arcy- 
isiążąt inni członkowie rodziny cesarskićj nie taili 

swych obaw s powoda polityki wytkniętćj przez 
pp. Belcredego i Majlatha. Pojmiecie, iż nie łatwo 
to sprawdzić wieść taką, lecz zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, iż usposobienie w sferach dworskich 
przybrało nieco odmienny charakter. Za pewnik 
zaś uważać należy, iż liczne a ważne różnice w 
zdaniach między ministrami Belcredim a Mąjla- 
them sprawiły pewien rozdział w gabinecie. Za­

tem obowiązkiem jest moim zapowiedzieć wam 
zwrot możebny, który atoli, jak  się to nader czę­
sto zdarza, może być tylko odbiciem sytuacyi chwi 
lowćj, zmieniającćj jako chmura za minutę Bwą 
postać.

Chcąc wam wyłuszczyć rozwój pragmatyczny 
tćj sytuacyi, cofnąć Bię muszę do owćj chwili, w 
którćj;rozwiązauo8ejm siedmiogrodzki z roku 1864 
istniejący na podstawie oktrojowanćj ustawy, a 
powołano inuy do Kołoszwaru, oparty na podsta­
wie historycznćj, celem przystąpienia do rewizyi 
artykułu o unii z Węgrami. Twierdzą, iż hr. Bel- 
credi postępowanie takie nie inaczćj pojmował, 
jak  tylko za środek zawiązania takiego stósunku 
między Siedmiogrodem a Węgrami, jaki istniał np. 
między Galicyą a ściślejszą Radą państwa. Wę­
grzy uważali natomiast powołanie Bej mu do Ko- 
łoszwaru za pierwszy krok do przywrócenia nie­
naruszalności terytoryalnćj korony św. Szczepana, 
a sejm siedmiogrodzki, który bez wątpienia w u- 
chwałę obróci wniosek, iż kweBtya unii nie w 
Kołoszwarze lecz w Peszcie ma być traktowaną, 
podziela w zupełności to zapatrywanie, któremu 
także prawdopodobnie i p. Majlath hołduje. To 
więc, co hr. Belcredi naznaczyć chciał za cenę 
pewnych koncesyj ze strony sejmu węgierskiego, 
to jest przybycie posłów siedmiogrodzkich do Pe 
szta, stało się tym sposobem tylko kwestyą for­
malnego prawa konstytucyjnego, a rząd pozbawio 
ny został możności uczynienia niespodzianki Wę­
grom — za wynagrodzeniem.

Zdaje się , iż takimże samym trybem postępują 
rzeczy w Chorwacyi. Po wiadomych wypadkach 
w Zagrzebiu, br. Belcredi miał się oświadczyć za 
rozwiązaniem sejmu, p. Majlath zaś wystąpił z żą­
daniem zadośćuczynienia przedstawieniom stronni­
ctwa fazyi, usunięcia bana Sokcewicza i unieważ 
cienia dokouanej przez sejm w nieobecności stron­
nictwa fazyi weryfikacyi wyrobów z Pogranicza 
wojskowego.

Taki sposób rozwiązania kwestyj spornych za­
pewniałby przewagę stronnictwa węgierskiemu 
w sejmie, a w następstwie sprowadziłby posłów 
chorwackich do sejmu koronacyjnego bez wytar­
gowania za to żadnej odpowiedniej koncesyi od 
sejmu węgierskiego. Otóż teraz nie nastąpi wpra­
wdzie rozwiązanie sejmu, ale z drugiej strony i 
ban pozostaje na swej posadzie i nie przyjdzie do 
nowych wyborów w Pograniczu wojskowem. Zdaje 
aię, iż wzgląd to na Pogranicze wojskowe spowo­
dował zakończenie sprawy w sposób dla Węgrów 
niezbyt korzystny, gdyż nie chciano na szwank 
wystawiać powagi oficerów wybranych na posłów, 
s z drogiej strony chciano uniknąć wszystkiego, 
coby mogło dać powód do agitacyi politycznej 
w Pograniczu, które sfery rządowe uważają za­
wsze za instytacyę nietykalną. Kto nie zapomniał, 
jak  wielkie znaczenie i to właśnie w sferach naj­
wyższych mają zawsze względy wojskowe, nie 
mógł się spodziewać innego rezultatu.

W tych ogólnych zarysach nakreśliłem różnicę 
między stanowiskiem hr. Belcredego a p. Majla 
ths, różnicę, która tłomaczy nam taką odmienność 
programu postępowania, który ci ministrowie za­
lecają. Program hr. Belcredego brzm i: przede 
wszystkiem uregulowanie stosunków praw no-pań 
stwowych i koronacya, a potem dopiero urzeczy­
wistnienie koncesyj mających być przyznanemi 
Węgrom; program zaś p. Majlatha obiera urzeczy­
wistnienie tych koncesyj za punkt wyjścia.

W i e d e ń  12 grudnia.

— S. Marszałek sejmu doloo-austryackiego ks. 
Colloredo Mansfeld złożył w dniu wczorajszym adres 
sejmowy u stóp tronu. Hr. Belcredi dał księciu do 
zrozumienia, iż N. Panu byłoby najprzyjemniejszem, 
gdyby aktu wręczenia dopełniła nie deputacya, 
leoz sam tylko książę marszałek. Cesarz przy 
jąwszy adres zapytał księcia o ile postąpiły prace 
sejmowe, nie wspominając zupełnie o adresie. Tak 
skończyła się audyeneya, na którą książę marsza­
łek jak twierdzą, z bijącem udawał się sercem . . .

Mogę wam dzisiaj przesiać wiadomość, którą 
z tak wiarogodnej odbieram strony, iż nie wa- 
cbam się uznawać je j za prawdziwą, lubo stoi 
w sprzeczności z słowami wypowiedzianemi przez 
komisarza rządowego w sejmie górno-austryackim, 
który zapewnił, jak  wiadomo, iż za organa upra­
wnione do rewizyi konstytucyi rząd uważa sejmy 
krajowe. Otóż zapewniają mię, iż do rewizyi kon- 
Btytacyi przystąpić mają nie sejmy krajowe, lecz 
reprezentseya z pośród niob ad hoc powołana, a 
więc pewien gatunek ściślejszej rady państwa. 
Źródło moje ręczy, iż wiadomość ta jest najpe­
wniejszą. Nie jako okoliczność potwierdzającą tę 
wiadomość, lecz jako nowostkę dzienną dodaję, 
iż dyrektorowi bióra Izby poselskiej p. Kupce asy 
gnowano w tych dniach pewną sumę na utrzyma­
nie w dobrym stanie gmachu posiedzeń Izby.

W doiu wczorajszym przeraziło Wiedeń zaj­
ście robotników, które przez chw ilę naw et'm iało 
groźniejszy charakter i spowodowało koncentra- 
cyę znacznych sił policyjnych. Do 1000 robotni 
ków pozbawionych zatrudnienia przyciągnęło w ści- 
śnionych szeregach prztd gmach, w którym znaj­
duje Bię magistrat i budownictwo miejskie, żąda­
jąc  w krzykliwych okrzykach zatrudnienia lub 
pieniędzy. Skoro im przyrzeczono zatrudnienie, co­
fnęli się, a rozdzieliwszy się na dwie części, jedni 
podążyli w stronę Burgo, drodzy na przedmieście 
Salzgries, na którem zetknąwszy się z polskiemi 
żydami, okładali ich kijami i kułakami. Odbyły 
się następnie liczne aresztowania. Od dai ośmiu 
jest to już druga podobua scena. Jakoż stan inte 
resów w Wiednia jest złym bezprzykładnie: a 
władze miejskie z konieczności będą musiały wy­
naleźć zatrudnienie dla licznej bardzo w Wiedniu 
klasy robotników, mającej charakter wspólny pro 
letaryatowi wszystkich wielkich miast.

Projekt rządowy do ustawy
obowiązującej dla królestwa Galicy i i Lodomeryi 
wraz z Wielk. księstwem Krakowskiem, d o t y ­

c z ą c e j  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h .

Warunek pozostawienia posiadłości niegdyś do- 
minikalnej poza obrębem związku gminnego.

§ 1. Posiadłość ziemska niegdyś domioikalna, 
obecnie poza związkiem gminy stojąoa, ma być po­
zostawioną oddzielnie od tego związku, jeżeli po­
siadacz tejże nie zażąda u politycznej władzy po­
wiatowej wcielenia do gminy miejscowej wciągu 
dni 30, mających liczyć się od dnia ogłoszenia 
ustawy.

Każda taka posiadłość ziemska, za oddzieloną 
uważana, zowie się obszarem dworskim.

Takowy musi być dokładnie opisanym i na ma­
pie wykazanym.

Połączenie w jeden obszar dworski.
§. 2. Połączenie w jeden wspólny obssar dwor­

ski dwu lub więcej graniczących z sobą posiadło 
ści, niegdyś dominikalnycb, może być dozwolonem 
od politycznej władzy krajowej, za zgodzeniem 
się wydziału krajowego.

Ograniczenie na powiat polityczny.
§ 3. Żaden obszar dworski nie może rozciągać 

się poza granice powiatu politycznego.

W yiątki z pozostawienia poza związkiem gminy.
§ 4. Posiadłość gruntowa niegdyś domioikalna, 

otoczona zewsząd gruntami gminy miejskiej, wcie­
loną być ma do związku gminy miejBkiej.

T ak  samo muszą gospody i szynkownie niegdyś 
dominikalne, położone wewnątrz granic gminnych, 
miasteczka lub wsi, również pojedyncze, pośród 
rustykalnych gruatów znajdujące się mniejsze dwor­
skie parcele gruntowe, jednakże z wyjątkiem 
dworskich lasów i stawów, do związku gminy 
miejscowej być wcielone.

Wcielenie posiadłości niegdyś dominikalnej do 
związku gminy.

§ 5. Polityczna władza krajowa ma w porożu 
mieniu z wydziałem krajowem zarządzić wcielenie 
posiadłości gruntowej niegdyś dominikalnej, jeżeli 
posiadacz w terminie w §. 1. pod 2 przepisanym 
zażąda wcielenia do gminy miejscowej i przy­
zwolenie dotyczącej gminy miejscowej nastąpiło.

§ 6. Wierzyciele hipotekami posiadłości ziem 
skiej, lab ci, którym posiadłość kiedyś przypaść 
ma, t. j. oczekiwacze nie mają żadnego wpływu 
na rozstrzygnięcie pytania, czy dotycząca posia­
dłość ma pozostać oddzielnie od związku gminne­
go, lub też do niego być wcieloną.

Obowiązki, prestacje i zakres urzędowy obszaru 
dworskiego.

§ 7. ObBzar dworski ma przyjąć na siebie wszel­
kie obowiązki i powinności gminy miejscowej.

W celu wypełnienia tych obowiązków i powin­
ności wstępuje tenże w zakres urzędowania prze­
łożonego gminy, a co do policyi miejscowej, w p ra­
wa przysłngnjące wydziałowi w myśl § 34 ordy- 
nacyi gmiauej.

Nie przysłużą mu jednak przysługujące przeło­
żonemu gminy prawo karania. Prawo to wykonuje 
polityczna władza powiatowa.

Podwładnośó obszaru dworskiego.
§ 8. Co do podporządkowania obszaru dworskiego 

pod polityczną władzę powiatową i pod reprezen- 
tacyę powiatową lub wydział powiatowy, jako też 
co do rekursów przeciw rozporządzeniom lub wy 
rokom obszaru dworskiego, m ają być wedle auo 
logii zastósowaue postanowienia ustawy gminnej

Zawiadowca obszaru dworskiego.
§ 9. W każdym obszarze dworskim ma być u- 

htanowionym zawiadowca do sprawowania czyn 
ności, wedłag ustaw do obszaiu dworskiego nale 
żących. Posiadacz obszaru dworskiego może albo 
sam objąć urząd zawiadowczy, jeżeli odpowiada 
wymagalnościom § 11., albo też zdać urząd ten 
pod swoją odpowiedzialnością trzeciej osobie do 
tego uzdolaionej.

Współposiadacze obszaru dworskiego mają albo 
jednego zpośród siebie, albo kogoś trzeciego u- 
Btanowić zawiadowcą.

Wspólny zawiadowca.
§ 10. Za przyzwoleniem politycznej władzy po 

wiato wej, może być dla dwóch lub więcej w po 
bliskości i w tym samym politycznym powiecie 
położonych obszarów dworskich ustanowionym 
wspólny zawiado w ca.

Warunki urzędu zawiadowcy.
§ 11. Zawiadowcą może być tylko obywate 

państwa anstryackiego, zostający w zupełnam u- 
żywaniu praw cywilnych, przeciw któremu nie za 
chodzi żaden z powodów wykluczających, w § 3 
i 11 regulaminu wyborczego dla gmin wymię 
nionycb.

Tenże musi mieć stałe mieszkanie w obszarze 
dworskim, lub w miejscu odpowiedniem wymaga 
niom urzędowania.

Wymienienie zawiadowcy, ustanowienie zastępcy 
przez władzę powiatową.

§ 12. Nazwisko zawiadowcy ma być podane do 
wiadomości politycznej władzy powiatowej z wy­
kazaniem własności wedłag § 11 wymaganych, i 
o ustanowienia takowego także wydział powiato­
wy zawiadomiony.

Jeżeli tenże nie posiada tych właśności, naten­
czas ma polityczna władza powiatowa posiadacza 
obszaru dworskiego zawezwać, aby innego zdatue 
go zawiadowcę ustanowił, a gdyby wezwaniu te­
ma mimo powtórnego napomnienia nie stało się 
zadość, ustanowić zdatnego zastępcę zawiadowcy 
na koszt i niebezpieczeństwo obszaru dworskiego.

To samo ma nastąpić, jeżeli posiadacz obszaru 
dworskiego w terminie, w tym celu wyznaczonym, 
nie wymienił zawiadowcy.

Przyrzeczenie.
§ 13. Zawiadowca złożyć ma w ręce przełożo 

nego politycznej władzy powiatowej lub jego za­
stępcy takie same przyrzeczenie, miejsce przysię­
gi trzymające, jak  przełożony gminy.

Zastępstwo cbszaru dworskiego przez zawiadowcę.
§ 14. Zawiadowca zastępuje obszar dworski na 

zewnątrz we wszystkich czynnościach, do tegoż 
wedłag ustawy należących. Jeżeli zaś idzie o przy­
jęcie stałych prestacyj lub zobowiązań, wtedy na­
leży zasięgnąć w tym względzie oświadczenia po 
siadacza obszaru dworskiego, gdyby tenże nie był 
sam zawiadowcą.

Utrata urzędu zawiadowcy, tegoż suspendowanie 
i  uchylenie z urzędu.

§ 15. Zawiadowca traci swój urząd, jeżeli zaj­
dzie lub wiadomą się stanie okoliczność, któraby 
początkowo jego ustanowieniu stała na przeszko­
dzie.

Jeżeli zawiadowca popadnie w śledztwo o jaki 
z czynów karygodnych, w §§ 3. i 11. regulaminu 
wyborczego dla gmia wymienionych, aibo jeżeli 
do majątku jogo konkurs ogłoszonym lub postę­
powanie ugodne zarządzonem zostanie, natedy, nie 
będzie mógł wykonywać urzędu swego, jak  długo 
trwa postępowanie karne, krydalue lub ugodne.

Zawiadowca inrże jednak także za ciężkie na 
ruszenie lub ciągłe zaniedbywanie swoich obowią­

zków przez polityczną władzę powiatową być za- 
saspendowanym, ą przez polityczną władzę k ra­
jową z urzędu złożonym.

Pokrycie wydatków.
§ 16. Wszelkie wydatki, połączone z obowią­

zkami, do obszaru dworskiego należącemi, musi 
tenże sam ponosić, jeżeli ustawa takowych na in ­
ne osoby nie nakłada.

Stali i czasowi mieszkańcy obszaru dworskiego 
nie mogą z powodu tych wydatków, nie przesa­
dzając jednak zobowiązaniom, zasadzającym się 
na prywatnych tytułach prawnych, być obciążani 
opłatami lub prestacyami.

Poręczenie obszaru dworskiego.
§ 17. Obszar dworski jest odpowiedzialnym za 

wypełnianie wszelkich obowiązków, ustawą na ten­
że nałożonych.

Orzeczenie względem pretensyj, z tej odpowie­
dzialności wyprowadzić się mogących, należy do 
politycznej władzy powiatowej za porozumieniem 
się z wydziałem powiatowym, a w wyższej instan- 
cyi do politycznej władzy krajowej za porozumie 
niem się z Wydziałem krajowym.

Taki wyrok wykonuje Bię w drodze administra­
cyjnej.

Środki zaradcze ze strony władzy kosztem obszaru 
dworskiego.

§ 18. Jeżeli posiadacz obszaru dworskiego za­
niedbuje lub wzbrania się dopełnić obowiązków, 
wedłag ustawy do obszaru dworskiego należących, 
ma polityczna władza powiatowa na jego koszt 
i niebezpieczeństwo poczynić z urzęda odpowie­
dnie kroki zaradcze.

Wcielenie obszaru dworskiego do związku gminnego.
§ 19. Na wcielenie obszaiu dworskiego albo po­

jedynczych tegoż części do jednej lab więcej gmin 
miejscowych może zezwolić Wydział krajowy na 
żądanie posiadacza i za ugodzeniem się dotyczą, 
cych gmin, jeżeli polityczna władza krajowa ze 
względów publicznych przeciw temu nic nie za­
rzuci. »> !

Wyłączenie ze związku gminnego.
§ 20. Wyłączenie posiadłości niegdyś domini­

kalnej, do związku gminy raz wcielonej, może tyl­
ko nastąpić w drodze ustawy krajowej.

§ 21. Memu ministrowi Btanu polecam wykona­
nie niniejszej ustawy.

W i e d e ń  12 grudnia. Dziś N. Pan o godzinie 
w pół do ósmej z rana wyjeżdża do Pesztu. Wy. 
jazd odbywa się z pewną uroczystością: wszyscy 
ArcykBiążęta przebywający w Wiednia znajdować 
się będą na dworcu kolei, a prócz tego wszyscy 
jenerałowie i oficerowie sztabowi nie będący na 
słażbie otrzymali polecenie, aby stawili się w dwor­
ca w godzinę odjazdu N. Pana. Orszak cesarski 
jest baidzo liczny. Zjazd w Peszcie już teraz jest 
ogromny: kolej półaocna codziennie dwa pociągi 
nadzwyczajne przesyła z tarystami całego świata 
w  Pssitn ________________ _ _____

— Z nakazu najwyższego dwór przywdziewa 
dwunastodniową żałobę z okazyi śmierci króla bel­
gijskiego. Pułk imienia zmarłego monarchy, wcho­
dzący jak  wiadomo za najdzielniejszy w całej ar­
mii austryackiej, wysyła na pogrzeb deputacyę 
złożoną z pułkownika, kilku oficerów i kilku przed­
stawicieli niższych stopni. Pałk ten ma nosić odtąd 
imie króla Leopolda I I ,  który obejmie go w spad 
ku po ojcu swym.

— Na posiedzeniu sobotniem sejm czeski zajmo­
wał się ważną kwestyą podzielności gruntów, roz­
strzygniętą oddali na już w teoryi na korzyść ob­
stających za nieograniczoną podzielnością, ale 
w praktyce zawsze jeszcze potępianej przez tych, 
którzy w njepodzielnem zachowaniu wielkiej wła- 
saości ziemskiej widzą gwarancyę zachowania 
wpływu politycznego dla jej posiadaczy. Ztąd po­
szło, iż w sejmie czeskim w sprawie tej dotych­
czasowy skład stronnictw uległ zmianie: liberaliści 
z obozu centralistów i federalistów połączyli się 
w jedno stronnictwo przemawiające za nieograni­
czoną podzielnością ziemi, z którem walczyło stron­
nictwo arystokratyczne w sejmie, złożone także z re­
prezentantów obu obozów politycznych na tea dzień 
pod jednym sztandarem skupionych. Zdaje się, iż 
skoro przyszło do zmierzenia się dwóch stronnictw, 
głosy znalazły się w równowadze, a  zdaje się to ztąd, 
iż nierozstrzygnąwszy sprawy obrano paliativam, 
przesyłając kwestyę reprezentacyom powiatowym 
do przedłożenia o niej swych opinij sejmowi.

fi£róleatwo Polskie.
Sejm W. Księstwa Poznańskiego zaniósł pety­

cyę o ułaskawienie Polaków skazanych w proce­
sie berlińskim za wspieranie powstania polskiego. 
Posener Ztg, reprezentująca pol.tykę swojego rządn, 
i w tej sprawie przenosi kwestyę amnestyi na 
pole niechęci swojej, a zatem i swojego rządu ko 
Austryi. Utrzymuje bowiem, że Cesarz Jmć au- 
stryacki miał powód do dania amnestyi, gdyś Au- 
strya w polityce swej szła długi czas zgodnie z 
kierunkiem sprawy polskiej. Rząd pruski zaś nie 
znajdował się w tem położenia. Artykuł ten tchną- 
cy jadem, został powtórzony przez Dziennik War­
szawski, który przy każdej sposobnośoi z szyder­
stwem wyraża się o Austryi, a mianowicie listy 
jego lwowskie idą pod tym względem bardzo d a ­
leko, Nie tylko zaś cenzura w Kongresówce jest 
jak  wiadomo bardzo surowa, a zatem każdy wy 
raz tam wydrc-kowauy nabiera siły konfirmacji 
rządowej, ale jeszcze Dz. Warsz. jest bezpośre­
dnio urzędowym dziennikiem. To jego względem 
AuBtryi zachowanie się nie przeszkadza bynajmniej 
rządowym dziennikom w Austryi powoływać się na 
Dziennik Warszawski, jako  na źródło w ocenianiu 
spraw publicznych tyczących się Polski i Rosyi, 
a oraz bić czołem przed jego wiarogodaością i 
jakoby nieomylnością. Pełzanie ich odpłaca Dz. 
Warsz. wzgardą i szyderstwem.

— Inwalid  ogłasza następujący wyrok:
W wytoczonych przed sądem wojennym spra­

wach przeciwko szlachcicom z gubernii kijowskiej: 
b. sędziemu powiatu radomyślikiego Józefowi Kań­
skiemu, Hipolitowi Niewińskiemu, Tytusowi Bołsu- 
uowskiemu, Aleksemu i Konstantemu Dąbrowskim, 
Zeaouowi Mogilaickiemu, Aleksandrowi Przedpeł­
skiemu i synom jogo Aleksandrowi i Kalikstowi, 
Karolowi Dobrzańskiemu, Kazimierzowi Abramo­
wiczowi, Mateuszowi Fonbergowi, Erazmowi Mi- 
cbałowskiemu, Aleksandrowi Soszyńskiemu, Zy­
gmuntowi Siemiątkowskiemu, jednodworcom: Pio­
trowi Hryniewiczowi, Teofilowi Jaguszewskiemn, 
Stanisławowi Podwiszeńskiemu i Michałowi Zn-



CZAS z Czwartku 14 Grudnia 1865. 3
kowskiemu, — zapadła konfirmacja dowodzącego 
wojskami okręgu wojennego kijowskiego, stano­
w iąca: że majątek Kańskiego, Aleksego i Kon 
stantego Dąbrowskich, Aleksandra Przedpełskiego, 
Fonberga i Erazma Michałowskiego, jaki do nich 
należy lnb kiedyś należeć może, ma być Bkonfi- 
Bkowany, a majątki pozostałych obwinionych ma 
ją  być zpod sekwestru i konfiskaty uwolnione, 
tylko od wszystkich podsądnych ściągnione być 
m ają skarbowe koszta procesu.

Kronika miejscowa i w gran iem .
i Krabów 13 grudnia. Wczoraj po godzinie 9ej 
wieczorem wsiczął się w domu [p. Źyromskiego przy 
placu Szczepańskim w komorce pod schodami ogień 
który na szczęście wcześnie dostrzeżony, nie wydobył 
się na zewnątrz. Było to mieszkanie stręosycielki sług. 
która ugośoiwszy się z młodą dziewczyną, szukającą 
służby, nie zdołała w stanie nieprzytomności ugasić za 
palonej na dziewczynie od pieoyka odzieży, w skutku 
czego taż natychmiast żyć przestała. Stręczycielkę mo 
eno poparzoną odwieziono do szpitala na Wesołej.

— Dowiadujemy się, że p. Karolina Krynicka, kto 
rej od lat wielu zaszczytnie w Krakowie znana pen 
sya w roku zeszłym z rozkazu władzy szkolnej zam 
kniętą została, otrzymała świeżo od miniateryum, tak 
wspaniałomyślnie usiłującego naprawiać dawniejsze 
nadużycia, pozwolenie otwarcia jej napowrót.

— Przed parą dniami pewnemu obywatelowi z Kro 
lestwa Polskiego oderznięto kuferek z rzeczami około 
200 złr. wartośoi mającemi, za rogatką mogilską.

—  D. lOgo b. m. przyaresztowany został w Kra 
kowie i pod śledztwem zostaje j*kiś emigrant węgier 
ski przybyły tn z Multau, który się mieni być kapi­
tanem wojak włoskich

— Jeszoze d. 16 listopada pod wieozór 10 letnia 
dziewczynka Bogumiła Zabierzewska wysłana przez 
matkę z mieszkania swego przy ulicy Sławkowskie 
pod L 441, obok Domu Towarzystwa Naukowego, 
do pobliskiego piekarza, nie wróoiła dotychczas do do 
mu, a wszelkie w tym względzie poszukiwania oka 
zały się daremnemi. Wątpić można, aby dzieoko to 
opuśoiło dom rodzicielski dobrowolnie, zabłąkać się 
zaś nie mogło; nie pozostaje przeto inny domysł, jak 
że ją ktoś uprowadził. Dziecko to jest bladej .cery, 
regularnych rysów, oczu niebieskich i jasnych włosów 
wijąoych się.

— Pożar, który powstał na Krowodrzy w d. 6 b, 
m., zniszczył dom i całe mienie gospodarza Franciszka 
Sciężara, zostawiwszy go wraz z żoną i sześciorgiem 
dzieci bez przytułku na zimę. Poszkodowani zgłosili 
się do Redakcyi Czasu, by za jej pośrednictwem ode 
zwać się do serc czułych o wsparcie i złożyli po1 
świadczenie wójta i radnych gromadzkich.

—  W tym miesiąou dana będzie nowa opera p. 
Donieckiego tutejszego dyrektora orkiestry i autora 
Paziów  pod tytułem Odaliski, do której odbywają 
się już dłuższy czas przygotowania. Muzycy z zawo 
du, którzy widzieli u autora tę kompozycyą, twierdzą, 
że nowe to dzieło p. Donieckiego jest pełne muzy 
cznych piękności. Dyrekoya ze swej strony nie szczę­
dziła kosztów na piękną wystawę nowej opery.

— Cholera zbliża się do granic galioyjskioh od 
Wschodu, z Ukrainy, Wołynia i Podola, lecz nie gra 
suje tam a taką siłą jak za poprzedniego pochodu 
Bwego. W Humaniu pojawiła się 19 listop., a nastę­
pnych dni kilka tylko osób umarło. W Źytomirzu 20 
listop. zachorowało 35 osób, umarło 15, wyzdrowiało 
31; 21 listop. zachorowało 23, umarło 7, wyzdrowiało 
33; 22go zachorowało 31, umarło 8, wyzdrowiało 39, 
pozostało ohorych 197; 23go zachorowało 29, umarło 
8, wyzdrowiało 23, pozostało chorych 195. W Olho- 
polu na Podolu cholera ustała w mieście, a w okoli­
cy słabo się objawia.

Piszą nam z pod Ulanowa o gorliwych usiło 
waniach X. Harmoty plebana w Bielinaoh, byłego kan­
clerza konsystorza przemyskiego, aby utworzyć szkół­
kę w swojej parafii. Ale wszelkie jego chwalebne Bta 
rania rozbijają się o upór gromady. Kapłan ten otrsy 
mawssy w Bielinaoh beneficium po zmarłym w roku 
zeszłym plebanie, zastał parafię swoją w bardzo zde 
moralizowanym stanie, dawną szkółkę zamkniętą, a 
dom jej obrócony na koszary. Groźbą i prośbą ledwie 
doprowadził do tego, że odnowiono budynek szkolny 
i nowo go pobito, ale nic więcej nie może sobie po 
oząć, mając do czynienia z kilku urlopnikami', którzy 
rej we wsi wodzą. Lubo więo znajduje się we wsi 
bardzo zdolny i prawy nanczyoiel, z tejże wsi rodem, 
to jednak gromada aa namową owych nrlopników nie 
chce go mieć za nauczyciela, jakoby z powodu, że 
będąc ohłopięciem, gdy pasł bydło, wlazł kilku im w 
szkodę. Urlopoicy więc namawiają gromadę, że jeżli 
trzeba nauczyciela, to go sobie prosto z Wiednia za 
piszą. Widząc, jak głos opinii publicznej zaczyna się 
i do ludu wiejskiego przedzierać, autor listu ma na­
dzieję, że za wpływem jej gromada w Bielinach przy 
obylniejsią się okaże w popieraniu Btarań X. Harmoty 
i pójdzie aa wzorem innych gromad w okolicy, gdzie 
chęć oświaty ooraz jest większa i gromady okazu­
ją  wdzięczność za każde UBiłowanie zaprowadzenia 
szkółek.

—  Dzień 12 grudnia w ogóle pochmurny i zimny. 
Termometr zmienił się od — 0°,2 do — 4°,O. Baro­
metr ciągle wznosi się szybko w górę; rano o godz. 
6ej dnia 13go wysokość jego była 336“*,25, termo­
metru zaś — 6°,9 R. Wiatr zmienny,jj wieczorem pół­
nocno-wschodni.

— We czwartek dnia 14 grudnia, Sgo Nikazego 
biskupa.

TEATR. Wtorkowe przedstawienie składało się
z powtórzonej jednoaktowej komedyi Fredry: Zrzę 
dno&ć i Przekora, z jednoaktowego monodramu 
Syrokomli: Natura wyciąga wilka z lasu i z po­
wtórzonego obrazka ludowego ze śpiewami Wł. 
Anczyca: Chłopi arystokraci.

W komedyi Fredrowej odegrali role braci Zrzę­
dów bardzo dobrze pp. Rapacki i Kaszowski. 
W monodramie pięknie deklamował p. Rapacki 
w roli Rościsława aktora. Chłopów arystokratów 
odegrano i tym razem z życiem; prym dzierżył 
znów p. Hennig jako wyborny Szczepanek, popar­
ty grą również charakterystyczną p. Ekerowej w 
roli Koguciny, p. Janowskiego (Marcina), p. Ł«- 
dnowskiego ojca (Mośka) i p. Wolskiego (feldwe- 
bla). Naturalną Marysią była panna Morska, która 
tym razem miała tę rolę.

Przyjechali do Krakowa od 12 do 1 3  grudnia.
HOTEL POLLERA: Boscovitz Karol ajent z Wie­

dnia, Woroniczowa Ludwika z Radomia, hr. Rejowa 
Karolina z Przyborowa, hr. Szembek Władysław z 
Poremby, Lewioki Antoni inżynier z Warszawy, Bu- 
dzyński Franciszek kupiec z Galioyi.

HOTEL POD ROŻĄ: Antoni Niedzielski, Stefan 
Sikorski z Kongresówki, hr. Feliks Romer z Galioyi, 
Filip Cnker doktorand prawa i  Brodów.

w

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakauer Ztg i Oaz. LwowskiSj.

P o s a d y :  Lekarza ordynującego (500 złr. i 200 
złr. na mieszkanie) i zarsądzoy w miejskim szpitalu 
w Czerniowcach (400 złr., mieszkanie wolne w szpi 
talu), podania w ciągu 4 tygodni.

L i c y t a c y e :  W d. 11 stycznia 8 latego i 1 mar 
ca 1866 sprzedaż realnośoi pod 1. 941/,, we Lwowie 
Wjd. 16 styoania i 16 lutego 1866 sprzedaż dóbr 
Tarnowskiem Odporysiów, Nieciecza, Podlesie i (czę 
śjl Zaboa bez indemnizacyi, cena wywołania 60,521 
złr. 4 cent.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Spraw a głodowa w Galicy i.

IV.
Przeciwni z zasady, jak  równie z uwzględnie­

nia szczególnych naszych stosunków wszelkiemu 
ścieśnieniu i dręczeniu krajowego handlu zbożowe 
go, — ani pragniemy, anibyśmy też wymagać mo 
gli, żeby Austrya zakazem wywozu zboża z Gali­
cy i do Prus, utrudniała sobie stosunki z niedobrym 
sąsiadem i tak już bardzo naprężone.

Z drugiej wszakże strony wolno nam i powiu 
oiśmy, równie jak  oni gorliwie i oględnie zakrzi, 
tuąć się o dostawę żyta dla Pokucia i głodem dz 
już dotkniętych wschodnich gór naszych!

Dla poruszenia i przeprowadzenia tej koniecznej 
z Prusami konkurencyi należałoby oprócz propono 
wanego poprzednio 
1.) zniesienia lub przynajmniej obniżenia cła ot 

północnych i wschodnich granic kraju; —
2 )  wyjednać u zarządu kolei galicyjskiej zniżenie 
ceny transportu z Krakowa do Lwowa wyłącznie 
dla żyta i owsa, na czas od 1 stycznia po koniec 
czerwca 1866.

Nie pora nam rozważać, dlaczego ze wszystkie 
kolei żelaznych austryackich, właśnie kolej gali 
cyjska najwyższą przyjęła taryfę, ani tu rozbierać, 
ażali nie głównie wygórowana taryfa zawiniła, że 
ta kolej galicyjska w jedenastu miesiącach po ko 
oiec listopada r. b . — o 1,760507 guldenów mniej 
ma dochodu, aniżeli w tym samym okresie czasu 
roku zeszłego, gdzie przecie ruch handlu zbużo 
wego w kraju mniej był ożywionym; — ani wre 
szcie zastanawiać się nad tern, jak  może na ró 
wnolegle z koleją bieżącym gościńcu od Rzeszo 
wa do Lwowa konkurować z nią konna farmau 
ka? Jej to rzecz i stowarzyszonych. — Zważy 
wszy jednak, że kolej północna od Krakowa do 
Mysłowic i do Wiednia, jak to i w Raicbsracie 
wiedeńskim omawiano, bardzo znaczne Prusakom 
poczyniła koncesye w przesyłce zboża i spirytusu, 
nie bez znacznej bez wątpienia dla siebie korzy­
ści, — tuszyć możemy, że połączonym sejmu 
rządu usiłowaniom uda się przecie i galicyjską ko 
lej do podobnych koncesyj nakłonić. Dziś już ce­
na korca żyta we Lwowie tylko o 9 cent. w. a 
niższą jest od ceny jego w Wrocławiu — więc na 
wet już nie o całą taxę taryfy od Krakowa!

Obawiać się wszakże można, że rychło znacznie 
się podniesie, gdy przeciwnie w Wrocławiu pra 
wdopodobnie w mierze już zostanie, bo jak  dono­
szą świeżo nam nadesłane sprawozdania, najstarsi 
ludzie nie pamiętają tak ogromnych zapasów ży­
ta nagromadzonych po miastach pruskich i na skła­
dach szczecińskich. Już też i na krakowskich tar­
gach Prusacy choć radzi wszelkie żyto zakupują, 
i przecie cen wyższych nie podają, pewni, że 

producenci zwabieni dawniejszym pokupem, do­
wiózłszy na Kleparz, nie cofną posełki, ale wytrzy 
mywani od targu do targu, w niedostatku wszel­
kiej konkurencyi nareszcie i taniej przedadzą!

Czyliż nie dobra pora wyzwolić się teraz z te­
go Die proszonego patronatu pruskiego?

Pewni jesteśmy, że stósowne obniżenie taryfy 
transportu na kolei galicyjskiej, już samo przez 
się mogłoby handel żyta jeżli nie od Kleparza, to 
przynajmniej od Tarnowa dziś przez Prusaków 
owładnięty, zupełnie zwrócić ku Lwown; a wa 
żoym byłby Tarnów już przeto nabytkiem, że tam 

Jasielskie z dawnych umów zgromadzono zapa 
sy, i ciągłe a znaczne z Węgier dowozy.

Zniżenie taryfy wstrzymałoby też furmanki nie­
potrzebnie marnujące czaB i konie na trakcie Iwo 
wskim, a  odwróciłoby je  na właściwe im teraz 
szlaki: na dotyczne do kolei trakty węgierskie: 
na Duklę do Rzeszowa, na Kańczugę i Sanok do 
i’rzeworska, na Ustrzyki do Przemyśla. Bardzoby 

to ożywiło i przyśpieszyło dowóz żyta z Węgier.
Uprzedzając zarzut tych, którym się zdaje, że 

złe wielkie— koniecznie tylko w i e 1 k i e m i zwalczać 
można środkami, i z politowaniem wzruszą ramio­
nami na to, że na pierwszem miejscu stawimy ra­
dę tak z pozoru małej doniosłości, — radę drobno­
stkowego zniżenia taryfy przewozu na kolei żela­
znej ; — zestawiliśmy starannie cenę żyta w tej 
chwili (po 10 giudnia) płaconą na tych głównych 
targach, które nas zasilić, lub z nami konkurować 
teraz mogą. Oto jest cennik zredukowany na 
walutę austryacką w banknotach, według kursu 
różnych monet, a na miarę korca krakowskiego:

na pozór instynktem żydków naszych stoi; — tu­
szymy przecie, że tej potrzebie podoła, bo wielką 
mamy wiarę w olbrzymią potęgę słabych sił, sku 
pionych interesem, elektryzowanych nieoszacowa- 
ną żydków naszych ruchliwością i nieznużoną wy 
trwałością.

Prawda, ża ten handel nasz zbożowy, to nie 
handel; najczęściej to włóczęga z domu w dom 
laźna, chytra: —to złej wiary jarmarszczyzna, — s 
nie ma rady!

Gdybyśmy mogli w zakupuo żyta rzucić sześć 
milionów gnldeuów, nie byłoby o czem długo ra 
dzić; aliści idzie głównie o to, jak  zaradzić po 
trzebie, bez potrzeby zaciągania pożyczki! Brać 
tedy musimy rzeczy jak  są — snuć z wątku, jaki 
m am y!

Zapewne, że lepiejby było i łatwiejby poszło, 
gdybyśmy mieli w kraju handel zbożowy dobrze 
urządzony, umiejętnie prowadzony, na giełdzie 
zbożowej kontrolowany; —  i poraby już była u 
pomnieć się u rządu o giełdy takie dla Krakowa 
i Lwowa. Wszakże od lat kilku już prośby nasze 
o to rozważa! Co na przeszkodzie stanęło — nie 
wiemy i pojąć nie łatwo!

W Prusiech oprócz miast portowych, do nieda 
wua taka sama była nieporadność jak  u nas

W Berlinie dopiero w skutku klęski 1846 roku 
urządził się handel zbożowy, — a jakże świetnie 
dziś stoi, jak  rozległe zajmuje pole!

W Anglii organizacya handlu zbożowego jest 
potęgą, poważaną przez rząd i k ra j; wielkie też 
ona rządowi i krajowi w krytycznych tam chwi 
lach oddaje usługi.

Lecz nim do tego dojdziemy, dobrzeby było 
wezwać co znaczniejszych a uczciwych kupców 
zboża, zasiągnąć ich zdania o zapasach ziarna w 
kraju i wyrozumieć czy się podejmą dostarczyć 
z Węgier potrzebną ilość żyta na miejsca wska 
zane.

Tak postępuje zawsze w latach nieurodzaju 
parlament angielski, i bardzo ciekawe bywają tam 
sprawozdania z takiego p r z e s ł u c h i w a n i a  h a n  
d l a r z y  z b o ż a  w k o m i s y a c h  p a r l a m e n t u  
Tam parlament nie wstydzi się wysłuchać i pójść 
za radą takiego handlarza, bo mądrzy politycy 
wiedzą tam, jak  wiele specyalnych i różnorodnych 
trzeba wiadomości, jak  wiele doświadczenia w 
handlu zbożowym, — najniebezpieczniejszym, naj- 
zawodniejszym ze wszystkich rodzajów handlu 1 

Nie wątpimy, że i u nas znajdą się ludzie pod 
niosłego serca, co dla zaszczytu, iż rząd i sejm po 
wierzą im troskę o zaopatrzeniu kraju w żywność 
potrzebną, — chętnie przy zresztą niewątpliwym 
zysku zmienią front dotychczasowego obrota swe 
^o, i zamiast do Prus, wieźć będą zboże do Lwowa 

Trzeba tylko potrącenia myśli, trzeba zachęty, 
trzeba inieyatywy.

Rząd też ze swojej strony mógłby zachęcić ich 
do podjęcia się tej dla kraju potrzebnej, a dla 
nich wszakże korzystnej usługi, —  i zagrzać na 
wet chłodniejszych obietnicą poczesnej nagrody dla 
wyszczególnionej gorliwości.

Wszakżeż są dawne tradycye rządowe, że gor 
iwych w czasie wojen napoleońskich liwerantów 

nagradzano orderami, — nawet baronowstwem!
4. W poczet środków przymnożenia zapasów 

zboża czasu głodu zachwala z dawnych praktyk 
nowa nawet szkoła nagrody za dowóz zboża.

Środek dobry i skuteczny w wypadkach wiel 
kiej potrzeby, a  niebezpieczeństwa w przewłoce 
Iząd angielski użył go 1795 roku, płacąc do 20 

szylingów (10 gulden, austr.) nagrody za każdy 
kwarłer (2 '/3 korcy krak.) pszenicy dostawiony 
z Ameryki; — a po 12 szylingów za dowóz ze 
wschodu Europy, z zastrzeżeniem, że zniży na­
grodę na 8 szyi. gdy zapasy dowiezione dójdą do 
pół miliona kwarterów,

W czasie głodu 1800 r. inny tam obrano system 
tej nagrody: Po koniec września 1801 r. zarę 
czono handlarzom cenę 100 szylingów za kwartet 
pszenicy o wadze 424 funtów.

Klęsce głodowej, jak  każdej innej łatwiej za- 
tobiedz wczesnem zarządzeniem roztropnem, ani­
żeli już rozwiniętą najmądrzejszemi środkami usn 
Dąć. I  tu się potwierdza mądrość przypowieści: 
Principiis obsta; sero medieina paraturu 

Nagrody udzielane za dowóz zboża do miejsc 
ieurodzajem dotkniętych bez wątpienia bardzo 

nyłyby skuteczne i właściwe, gdyby je  zarządzono 
wcześnie, przewidując nieurodzaj i  niedostatek.

Zarządzone, gdy ju t  złe się wzmogło i w roz­
głos poszła po ś wiecie niedola, stają się drogiem 
ekiem i jakeśm y namienili, tylko w ciężkiej do 
)ie i gdy przewłoka grozi niebezpieczeństwem,— 
ożyć ich wypada.

W naszem położeniu: zważywszy potrzebę oży­
wienia konkurencyi handlu naszego domowego 

zabiegliwością i zamożnością Prusaków; zważy­
wszy że przy nieurudzaju w Kongresówce i kra­
jach zabranych, jedne Węgry tylko żyta dostarczyć 
nam mogą; — a z Węgier tak nawalnie wywożą 
Niemcy zboże, iż koleje żelazne czeskie i saskie, 
pomimo wysilenia nadzwyczajnego wszelkich za­
sobów swoicb, temu niesłychanemu naciskowi po- 
dałać niemogą, i rzecz ta aż do dyplomatycznych 
wzajemnych rozpraw i wymówek między austry-

Odessa . . 
Baran . . 
Peszt . . 
Preszburg 
Kraków . 
Petersburg 
Paryż . . 
Warszawa 
Lwów . . 
Praga . 
Wrocław . 
Poznań . . 
Gdańsk . . 
Szczeciu . 
Berlin . . 
Lipsk . .

. 4.23
. 4.40 (bez cła) 
. 4.50 
. 5.20 
. 5.30 
. 5.47 
. 5.62 
. 6.31 
. 6.35 
. 6.43 
. 6.44 
. 6.58 
. 6.61 
. 7.29 
. 7.35 
. 7.45

Zdaje się nam, że podaniem tego ciekawego 
irzcglądu w porę usłużymy wydziałowi sejmo 
wemu. Na pierwszy rzut oka postrzeże znawca 
stosunków handlowych, że w tym stanie cen, i 
nieurodzajem zmienionych stosunków sama pra­
wie cena przewozu na kolejach żelaznych stanowi 
różnicę, że tedy samem uzyskaniem chwilowego 
zniżenia taryfy na kolei galicyjskiej — w tej chwi- 

odepchnąć zdołamy konkurencyę PruBaków — 
co właśnie idzie. A pamiętajmy, że Tarnów 

jest właśnie środkowym punktem równej bez ma- 
a odległości między Wrocławiem a Lwowem 1

3) Jakkolwiek podana przez nas na zażegnanie 
agi głodowej potrzeba miliona korcy żyta, w 

ścisłem obliczeniu raczej za skąpą niż za przesa­
dną by się okazała,— jakkolwiek handel zbożowy 

nas w tysiące ognisk rozpryśnięty, bezładnym

ackim i saskim rządem, temi dniami doszła; — 
że tedy spieszyćby się wypadało, bo znowu też 
nie tak bardzo bogate były zbiory w Węgrzech, 
ich przeto zapasy nie są niewyczerpane;—zważy 
wszy dalej, że ani rząd ani skarb krajowy na 
własną rękę zakupem zboża zająć się niemogą, i 
sprawę tę zdać muszą na handel krajowy; — zwa­
żywszy wreszcie, że handel ten nieurządzony, nie 
rorgarniony, dotąd zawsze lekceważony, właśnie 
w tak ważnej chwili zachęcić i podnieść, i do 
energii zagrzać koniecznieby potrzeba; sądzimy, iż 
niemogąc naśladować hojności angielskiej, sejm 
nasz środka takiej nagrody za dowóz użyć powi­
nien, iżby uzyskawszy poprzednio w zarządzie ga- 
'icyjskiej kolei żelaznej zniżenie taryfy, ogłosił, 
że koszta przewozu pierwszych stu tysięcy centna­
rów żyta po dzień np. 15 stycznia z Tarnowa do 
jwowa, o p ł a c i  z a r z ą d o w i  k o l e i  f u n d u s z  

k r a j o w y !  Kupcy, uzyskawszy bezpłatoy prze­
wóz towaru swego, — już przeto cbętniejby dru­
gi transport podobny sami opłacili, a nawetby im 
tę koncesyę dać należało pod warunkiem tylko, 
jeśli się dowozu drugiego takiego transportu na 
koszt własny podejmą w zakreślonym np. po ko­
niec marca r. p. terminie.

Dwakroć sto tysięcy centnarów żyta — spro­
wadzone tak małą stosunkowo ofiarą skarbu kra- 
owego, wystarczyłoby na pierwszą potrzebę, a 

kapitał z sprzedaży tego zapasu uzyskany, umo- 
żebniłby handlarzom nowe nabytki i — nowe do­
wozy.

Dziwnem się może wydać, że tyle wymagamy 
uprzejmości i pomocy dla spekulantów, dla żyd- 
tów —  „lichwiarzy zbożowych", — którym gmin

ciemny zwykle, a  najbardziej czasu głodu złorze­
czy, i pijawkami kraju być mieni.

Właśnie też, że gmin ciemny tak niesłusznie 
ocenia godziwą zawsze, a czasu głodu niezmiernie 
ważną i dobroczynną skrzętność tych handlarzy, 
w hśnie dla tego światlejsi mają obowiązek, dać 
im należną opiekę i dla dobra sprawy otoczyć ich 
tarczą powagi rozsądku.

Nie wymagajmy poświęcenia; nie gardźmy u- 
sługą interesowaną, szanujmy ją  owszem. Wszak 
i łaski zawsze są interesowane, — a bezintereso 
wność najczęściej obłudą.

Rząd mógłby bardzo ułatwić tę operacyę, gdy 
by z mnóstwa Bwoich, po różnych dzielnicach 
kraju w pokasowanych klasztorach urządzonych 
magazynów wojskowych, mniej na razie potrzebne, 
ustąpił choćby za opłatą czynszu na czas nagiej 
szej potrzeby na wsypki handlarzom,— gdyby na 
wet przyszło na skład odzieży wojskowej— jako 
lżejszej od zboża,— gdziekolwiek na ten czas pią 
trowe w iunem mieście nająć kamienice.

Obeszłoby się bez budowania w tej chwili ko­
sztownych magazynów. — Pomysłu tego świeżo 
podniesionego, a we Lwowie tak chwalonego, nie 
możemy na dobie za pomysł szczęśliwy uznać. 
Pojmujemy, że go popierają Anglicy;— im pewnie 
on dogodny, — ale nie nam w tym roku!

Z resztą rzecz to ważna, ale od dzisiejszego 
kłopotu wcale odrębna. Pomówimy o niem kiedyś 
osobno.— Spieszymy do rzeczy.

Dobrzeby też było, gdyby dla strzeżenia takich 
magazynów zbożowych w okolicach dotkliwiej już 
niedostatkiem rażonych, rząd straże wojskowe dodał. 
Przezorność taka byłaby już przeto właściwą, iż­
by widziano, że te zapasy zostają pod opieką i 
powagą rządu.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  12 grudnia. Dziś o godzinie 9 min. 45 
rano Btrzał działowy oznajmił, iż N. Cesarz sta­
nął na ziemi węgierskiej. Hirnók, Lloyd i Hun- 
garia zamieszczają artykuły WBtępne dla powita­
li, a N. Pana. Naplo potwierdza, że klub Deaka 
rozszerzył 'się i stał się kasynem deputowanych. 
Pogłoski o poruszeniu myśli nowego programu 
pojednawczego, nie zasługują ua wiarę. Hirnók 
mówi, że mniejszość zbliża się ku większości, aby 
odciągnąć od siebie uwagę.

P e s z t  12 gradnia. Na naradzie sejmowej ze­
branej dziś w sali muzeum, było około 300 depu 
towanych. Przewodniczył zgromadzeniu najstarszy 
wiekiem deputowany Zygmunt Bernath; sekreta 
rzami wybrani: hr. Albin Czaky, Piotr Mihaly, 
bar. Zygmunt Pereny, tudzież hrabiowie Zichy 
Jozef i Wiktor. Deak wezwał deputowanych, aby 
dla powitania króla przybyli na zamek w Budzie. 
Wniosek ten zoBtał przyjęty. Uchwalono również, 
aby sejm zebrał się w Badzie. Naprzeciw zastrze­
żeniu jednego z deputowanych, że konstytucya 
z r. 1848 naznacza Peszt na miejsce zebrania się 
sejmu, oświadczono, że Buda-Peszt jest stolicą 
kraju. Wszyscy deputowani zawezwani zostali do 
zapisania się do klubu i wykazania Bię przed pre­
zesem swoim mandatem.

B e r l i n  11 grudaia. Zeidlers Correspondenz pi­
sie: Prezydent Johnson domaga się od Cesarza
Napoleona uznania 
względem Mexyku.

zasady nieinterwencyi pod 
Stany Zjednoczone ogłosiłyby 

wtedy tęż samą zasadę pod względem wewnę 
trznych urządzeń Mexyku. Francya mogłaby na 
stępnie wyciągnąć wojsko swoje z Mexyku, Stany 
zaś Zjednoczone pozostałyby neutralnemi w walce 
między cesarskimi i republikanami. Dotyczące 
układy, dawniejszej są już daty. Serdeczne po­
rozumienie się między Francyą i Ameryką mogło­
by wtedy zwrócić całą siłę swoją przeciw właści 
wemu współzawodnikowi, jakim  jest Anglia, 
Cesarz Napoleon miałby wolne ręce do swoich 
rontynentalnych planów. Wreszcie, los Belgii o( 
tego zawisł.

K o p e n h a g a  11 grudnia. Prasa tutejsza wy 
raża obawę względem utrzymania się króla Je ­
rzego na tronie greckim. Hr. Sponnek miał na­
desłać królowi bardzo niepocieszające przedsta
wienia.

N o w y - J o r k  2 grudnia. Północna Karoliaa 
przyjęła poprawkę do konstytacyi o zniesieniu nie- 
wolaictwa. Ze strony republikanckiej potwierdza- 
dzają, że Francuzi opuścili w Mexyku Chihuahę 
' Sinaloę.

Od chwili wyjazdu N. Pana do stolicy Węgier, 
w tę stronę zwraca się uwaga sfer politycznych 
"luropy, w tej chwili dzieląca się jeszcze między 

esztem a Bruksellą. Bo w Peszcie nie tylko ma 
się rozstrzygnąć kwestya wielkiego znaczenia w o- 
gólnej sytuacyi politycznej, kwestya mianowicie, 
czy potęga Austryi ma być rzeczywistą i trwałą, 
bo opartą ua zadowolenia ludów, czy też tylko 
pozorną i chwilową, bo wymuszoną środkami, któ 
remi z kolei posługiwali się Bacb i Schmerling i 
ich poprzednicy po r. 1843, ale nadto w ogólnej 
sytuacyi zaważy i z tego względu rezultat podró 
ży, iż poprzeć on może systemat konstytucyjny, 
jeżeli dzieło pojednania osiągniętem zostanie w 

posób prawdziwie konstytucyjny, bo w drodze 
porozumienia z narodem, lub też zasilić system 
absolutny, jeżeli stosunek prawno - polityczny Wę­
gier do monarchii i wewnętrzny ich ustrój po roz­
biciu się układów, nakreśli prosty nakaz z góry.

Tymczasem wszystko zapowiada, że porozumie 
nie między koroną a narodem węgierskim za nie­
przymuszoną obu Btron wolą ułożonem zostanie. 
W przeddzień przybycia Monarchy, deputowani 
zebrani na posiedzeniu zwołanem przez Deaka, 
uczynili znakomite ustępstwa, odrzucając wszystkie- 
rni głosami protestacyę Madarasza przeciw odby­
waniu się w Budzie kadencyi sejmowej, który tem 
ją  popierał, iż ustawy z r. 1848 Peszt na siedzibę 
sejmu przeznaczyły. Telegramy, które zamieszcza­
my powyżej, opisują szczegóły przyjęcia Monarchy 
na ziemi węgierskiej, nie sięgają atoli chwili przy­
bycia do stolicy kraju.

Znane nam są atoli już mowy, któremi burmi­
strze dwóch miast bratnich Pesztu i Budy powi­
tają króla: powtórzymy je  jutro w całej osnowie, 
tu tylko zapisując, iż wyrażają one radość z przy­
bycia Monarchy w celu otwarcia sejmu, którego 
zadaniem jest: przywrócić życie konstytucyjne 
irzez wzmocnienie jedności i zgody między koro­
ną a narodem. W przeddniu także przybycia Mo­
narchy nastąpiło połączenie się dwóch najznako­
mitszych stronnictw krajow ych, t. j. adresowego i 
rezolucyjnego, pod sztandarem Deaka, którego stano

wisko przez to niezmiernie się wzmogło. Wiadomo, 
iż pragnie on przedewszystkiem pojednania, a do 
ostatniej chwili nie chciał się wiązać sformułowa­
niem jego warunków, co o dziele zgody dobrze 
tuszyć każe.

Independance beige i Nord  które nas dziś do­
szły, mają czarną żałobną obwódkę. Oba te dzien­
niki wyrażają żal po stracie króla, lecz pierwszy 
z nich zbija wszelkie przypuszczenia obaw, jakie- 
by śmierć króla mogła wywołać pod względem 
trwałości królestwa Belgijskiego. Nord nie dotyka 
strony politycznej. Rada ministrów, burmistrz i do- 
wódzca gwardyi narodowej wydali odezwy pełne 
otuchy ua przyszłość i ufności do osoby następcy 
tronu. Izba deputowanych odroczyła Bię ua dni 
kilka, a Senat zwołany został na d. 11 b. m. dla 
naradzenia się względem ceremoniału obwołania 
nowego króla.

W Paryżu najdziwniejsze obiegały pogłoski ze 
względu na walkę stronnictw liberalnego i klery 
kalnego w B elgii, tudzież na kombioacye polityki 
zagranicznej. Nie przestaną pogłoski te krążyć, 
z* łaszcza, gdy się rozejdzie po Francyi doniesie­
nie berlińskiej Zeidlers Corresp. o układach mię­
dzy Paryżem a Washingtonem, które m ają obej­
mować także Belgią, lndep. belge nazywa tych 
kombinatorów, co myślą o wcieleniu Belgii do 
Francyi, „politykami karczmarnymi®. SCecle mówi o 
mniemanym traktacie podziału Belgii między Fran- 
cyą a Holandyą; większa jednak część dzienników 
paryskich unika w tej chwili strony politycznej, 
a poprzestaje ua uczuciowej. L a  France zaprzecza 
pogłosce w Londynie obiegającej o porozumieniu 
się gabinetów francuskiego i londyńskiego w razie 
śmierci króla Leopolda. P. Drouyn de Lhuys miał 
w tej mierze nadesłać do Londynu zaspakajające 
wyjaśnienia. La France mówi, że Anglia nie żą­
dała wyjaśnień, nie mogła ich przeto otrzymać.

Zdania obcych dzienników z powodu śmierci 
króla Leopolda nie mają żadnego znaczenia. Oaz. 
krzyżowa i wiedeńska Vaterland niechętnie się o 
nim wyrażają, a to ze względów, pierwsza konsty­
tucyjnych, druga religijnych. Urzędowa prnska 
Nordd. allg. Ztg odmawia wszelkiego znaczenia 
politycznego zmianie osoby króla w Belgii.

Otóż jeżeli litografowane pismo berlińskie Zei- 
dlera prawdę mówi, a ma ono bliskie związki z 
osobami rządowemi, pobyt jenerała amerykańskie­
go Shofielda w Paryżu znalazłby wytłómaczenie. 
Idzie bowiem o wyprowadzenie wojsk francuskich 
z Mexyku i pozostawienie Cesarza Maksymiliana 
w walce z Juarezem. Rząd Stanów Zjednoczonych 
aiewdawałby się w tę wojnę. Zachodzi jednak py­
tanie, czyby powstrzymywał ochotników? Amery­
kanie bawiący w Paryża dali obiad dla jenerała 
Sbofielda i posła amerykańskiego Bigelowa. Jene­
rał wzniósł kielich na uczczenie przyjaźni Francyi 
i Ameryki.

Wanderer pierwszy ogłasza dziś depeszę okólną 
jen. Lamarmora z d. 25 listopada do ajeatów dy­
plomatycznych włoskich, a tyczącą się stosunków 
Włoch do Niemiec. Depesza ta wymierzoną jest 
przeciw Austryi i wyraźnie powiada, iż na dctych- 
czasowem polu politycznem niemoże być mowy o 
porozumieniu Bię między Wiedniem a  Florencyą. 
Wszelkie w tej mierze usiłowania są anormalne i 
niepraktyczne.

Nord. allg. Ztg ogłasza depeszę ministra h i­
szpańskiego Bermudez de Castro z d. 4 gradnia 
posła pruskiego w Madrycie z powoda blokady 
portów chilijskich. Nota ta tyczy się tylko państw 
neutralnych.

Madrycka Correspondencia z 9go mówi, że rząd 
przystał na kandydatarę Rios Rosas na krzesło 
prezesa izby deputowanych. W całej Hiszpanii 
wzięło udział w ostatnich wyborach 217.000 wy­
borców.

Poczta indyjska otrzymana wczoraj w Tryeśoie 
mówi tylko, że wiadomość o zawarciu pokoju z Bu- 
l.nam i nie potwierdza się.

Gstatoii depesze telegraficzne „Czasr1
P e s z t  12 grudaia wieczór. Cesara Jmć przybył 

tu dzisiaj o godzinie 2ej popoładniu. U dworca 
kolei oczekiwali jego przybycia Rada miejska, 
korporacya adwokatów, znakomitości, a między 
niemi Deak. Na przemowę burmistria peszteńskie- 
go N. Pan wyraził zadowolę ie swoje z okazanego 
i przy tej również sposobności przywiązania i 
wierności, jakich oznaki napotyka. Cesarz Jmć 
rzekł między innemi dosłownie: „Przybyłem ta 
pełen zaufania (okrzyki zapału) spostrzegam za­
ufanie, a ponieważ ożywia mię stała wiara, iż 
zaajdę je  tutaj, bądźcie przeto zapewnieni o mo­
jej królewskiej łasce.® Na przemowę burmistrza 
miasta Budy odrzekł N. Pan: „Serdeczny hołd 
wasz jest mi również miły, i wzruszony przyjmuję 
wyrażonego. Buda, siedziba moich przodków, jest 
i dla mnie zawsze przyjemnem miejscem pobytu; 
z radością w marach jej przebywam. Zapewnijcie 
tych co was wysłali, że królewska moja łaska z a ­
wsze odpowiadać będzie ich wiernemu przywiąza­
niu."

Pełne zapału okrzyki towarzyszyły N. Panu od 
dworca kolei żelaznej do Zamku wśród przystro­
jonych i tłumnie zaludnionych ulic. Wyższa szlach­
ta i duchowieństwo, wiela deputowanych oczeki­
wało przybycia N. Pana na Zamek. Miasto było 
wieczorem świetnie illnminowaoe. Cesarz o godz. 
7ej oglądał iliuminacyę i z radością witany był 
irzez mieszkańców.

P e s z t  13 gradnia w poładnio. Dziś przed po- 
adniem przedstawiały się Najj. Panu duchowień­

stwo i władze cywilne i wojskowe. Wszystkie 
dzienniki przyniosły gorące opisy wczorajszej uro­
czystości przyjęcia królewskiego.

P r a g a  13 grudaia. Podczas obrad wczoraj­
szych w sejmie nad adresem, wniosek Plenera, aby 
przejść do porządku dziennego, odrzucony został 
w imiennem głosowaniu 118 głosami przeciw 97; 
adres zaś przyjęto.

Z a g r z e b  13 gradnia. Na wczorajszej wieczor­
nej naradzie nastąpiło zjednoczenie obu stronnictw 
sejmowych.

Kursa. W i e d e ń  13 gradu a godzina 2 popo­
łudniu. Metaliki 62-75.— Pożyczka naród. 65 80.— 
josy z r. 1860 83-95.— Akcye banku 764*—. — 

Akcye kredyt. 158-70. — Srebro 106'50. _  Lon­
dyn 10540— Dukat 5-09.

P a r y ż  13 gradnia. Renta 69.5.

KBD AKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA



CZAS z Czwartku 14 Grudnia 1865.

Od Administracyi „CZASU"
Za parę dni wyjdzie

Kalendarz ścienny
drukowany ozdobnie 

w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  
p o cenie 95  cenów.

Zaś w  pierwszej połowie Grudnia rb

Kalendarz
chromolitografowany

po cenie 50 centów.

D o n ie s ie n ie  
galicyjskiej Kasy oszczędności

Z powodu rocznego zam knięcia rachun 
ków, g a licy jsk a  K a sa  osxcze 
dności na dniu 99  Grudnia r. b
o godzinie 12 w południe wkładki na ten 
rok przyjm ować i zwracać przestanie; 
dnia 2 Stycznia 1866 działania tej 
że K asy  tw yczajnym  trybem  znowu się 
rozpoczną.
Z  Dyrekcyi galicyjskiej K asty  Oszczędności 

W e L w ow ie dnia 6 G rudnia 1865.
Naddyrektor:

Laskowski. 
(3799-1-3) Dyrektor.1

S. Krawczykiswicz,

W  K S I Ę G A R N I  

Ż U P A Ń S K I E 6 0  
W P O Z N A N I U

w yszły i są do nabycia we wszystkich  
księgarniach:

1) Gramatyka francuzka z przy 
kładami do tłómaczenia i wyborem, opra­
cowana podług metody Plótza, przez M  
Studniarskiego, nauczyciela etatowego 
szkoły realnej w Poznaniu.

Część e t y m o l o g i c z n a ,  stron 272.
Część druga o b e j m u j ą c a  s k ł a d n i ę  

{stron 227. — Cena l 1/ ,  talara.
2) Polska, dzieje 1 rzeczy jój 

rozpatrywane przez J. Lelewela.
Tom XVIII zawierający rozbiory dzieł.
Tom XIX rozmaitości.

Cena tomu XVIII 2  talary 10 sgr.
„ „ XIX 2  n 15 „

Księgarnia Żupańskiego  w Poznaniu 
posiada mały zapas t r z e c i e g o  t o m u  dzie­
ła: „Lites ac res gestae inter 
Polonos ordlneinque Crucife
r o r u m * 1 i sprzedaje takowy po talarów 
o ś;n  (zamiast 16), dostawiając go franco 
osobom prze8yłąjącym rzeczoną kwotę. 

(3739-4-)

Gnwernantki, Bony,Osoby do towarzystwa
i GUWERHERY

najzdolniejsze osoby do nauczania i w y­
chowywania, mogą być każdego czasu 
wykazane w kuncesyonowanym przez wy­
sokie c . k. Namiestnictwo jako w naj 

lepszym i najpewniejszym  

UZNANYM ZAKŁADZIE OGÓLNYM 
LOKOWANIA

E m iM i M e isn e r
w W i e d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e  4 1  

Pomiędzy zapisanemi guwernantkami 
znajdują się ciągle Francuzki, Angielki, 
z Niemiec północnych nauczycielki e- 
gzaminowane, będące zupełnie biegłe we 
w szystkich wiącój używanych językach 
i w grze na fortepianie.
  Emilia Meisner»

Francuskie Bony, obznajm ione 
z w szelkiem i sposobam i starannego fizy- 

cznego chowania dzieci, mówiące 
jak najlepićj po francusku, przybywają 
B ^ T c o  tydzień  z Francyi jed yn ie  w ża­

by przez ten Zakład zostałym iarze, by przez ten Zakład  
 'ulokwane.

Emilia Meisner.
p l^ p -R ów n ież  m ogę odpow iedzieć li 

cznym  zapytaniom  o francuskie dzieci 
do towarzystw a dzieci, które to zapyty­
wania często ze strony w yższych  i zna­
czniejszych domów otrzym uję, gd yż przez 
m oje stosunki w tym  w zględzie z Fran- 
cyą bywają mi przesyłane dzieci od 8u. 
do 13 lat z porządnych tamilij, dobrego 
zdrow ia i odpow iedniego sposobu zacho­
w yw ania się w towarzystw ie. (3482 7) 

E m ilia  Reisner.
Pratersstrasse 41, w W iedniu.

L I S T  O T W A R T Y

do pana Hugona Artla
w Krakowie.

Jeżeli się u Pana rzeczywiście jeszcze znaj­
duje na składzie mąka z naszego młyna, na 
leży to przypisać tylko tąj okoliczności, że 
mąka ta pochodzi z tego czasu, w którym 
były Administrator naszego młyna, pański 
szwagier, pan Edward Kubitzky, zadał so­
bie pracy, uświetnić pamięć po sobie, pozo­
stawieniem mąki, będącej prawie nie do użycia.

Z poniesieniem znacznych ofiar, udało się 
nam zupełne pozbycie mąki w sposób powyż 
wskazany nam pozostawionej i wprowadzenie 
w handel mąki wybornej, nie stojącćj niżąj 
iak mąki z innych młynów.

Jeżeli Pan zatem, pomimo iż Panu ta o- 
koliczność całkiem jest wiadoma, mąkę tę 
wątpliwą i do naszego cennika zupełnie nie 
przyjętą, będzie dalej jako nasz teraźniejszy 
wyrób sprzedawał, widzielibyśmy w tem po­
stępowaniu tylko złośliwe dyskredytowanie na­
szej mąki i pozostawilibyśmy przez Pana sa­
mego wychwalaną słuszność Pańskiego po­
stępowania opinii bezstronnej Publiczności.

Przytem oświadczamy, że| nie mamy wię­
cej powodu prowadzenia z Panem dalszej po 
lemiki.

Szczepanowice dnia 9 Grudnia 1865.
Zarząd Młyna: 

(3783  W. Newekowsky.

u zdolnych

znajdzie Zatrudnienie
w Drukarni „Czasu “

(3781-3-;) .< 1
Ogłoszenie.

W  sprawie upadłości masy Feliksa 
Gumplowicza w  Krakowie, wyznaczonym  
zostaje termin do ugody z wierzycielami 

na dzień 20 Grudnia 1865, 
o godzinie 1 0  rano, na któren to termin 
zapraszam panów wierzycieli w tejże masie 
interesowanych do mój kancelaryi, N. 8 3  
Gm. VII (Piasek). (3753 2-3)

Kraków dnia 5  Grudnia 1 8 6 5 .
F ranciszek  Jakubow ski

Sposób lóczenia stanowczy cho­
rób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów r a n  syfilitycznych, 
P a r y z k i e g o  Dra pana Chable.

O E P U B A T I F  

m  S A N G

PLUS DE

C O P A H U

Skuteczność syropu ro 
ślinnego, bezmerkuryal 
nego ■przeciw liszajom, 

świądom nieznośnym, sy 
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi 
ak stanowczą się pokazała ; że ją dzisiaj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiel­
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką 
pieli mineralnych również Dra Chable.

Przyjemnego smaku * 
w swem działaniu łagodny 
Syrop Cytrynianu iela  
za D ra Chable, gdy do 

dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ko- 
pajw y  z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swćj 
strony znowu, ju i we wstrzykiwaniach, ju l  
wewnętrznie uiyty, pokonywa z pewnością 
.vszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 
rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z powyżej wymienionymi specyficznymi śro­
dkami łączą sięjeszcze: maść przeciw-lisza- 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych 
maść przeciw-hemoroidalna, p igu łk i wyczy, 
niające ze krw i zarazę.

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyatów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chrościckiego w W i l n i e ;  Brunona Mi- 
czyńskiego w K r a k o w i e  i Rukera w e L wo -  
w i e. (3617-5)T

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

  (3615-5-)
używa słf z najpomyślniej- 

skutkiem przeciw ka­
szlom uporczywym, kata- 

  rom, kokluszowi, nerwo­
wej irytacyi naczyń płucowych i  wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryiu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36, 

K r a k o w ie  u pana Brunona Miceyńskiego; 
Warszawie w składzie materyałów apte­

cznych p. Galie; we Lwowie u p. Rukera.

Sirop lu
D fF O R G E T

„ D i e  D E B A T T T E "
I „Wiener Lloyd,"

w skutek zmiany formatu dnia 12  Listopada r. b.

t€rnajwlęfeszy dziennik w Monarchii-* !
jest teraz w możnos'ci także i feletenowi i  romansom nadać najmożliwsze roz­

szerzenie i obfitość.
„Die Debatte“  zawiera:

Codzienne oryginalne feletony znakomitszych pisarzy Austryi i N iem iec.
W  najnowszym czasie udało się nam pozyskać słynnego romansistę

A le k s a n d r a  M u m asa .
Już dnia 1 6  b. m . zaczynamy publikacyę nowtego romansu tego autora 

pod tytułem:
Hrabia Yl o ref.

—■—  który będąc wyłączną własnością „Debatty" 1 * 
dopiero wr pół roku po wyjściu w naszym dzienniku, zostanie wydany w języ­

ku francuzkim.

Romans „Hrabia Horet“
przeznaczony do wypełnienia naszym czytelnikom romansów Dumasa, często czuć  
się dającej przerwy między „Trzema Muszkieterami44 i „Dwa­
dzieścia lat potem,“  w nieprzewyższony sposób słynnego pisarza, roz­
winie przed oczyma czytelników najpyszniejszy obraz czasu, obfitującego w wiel­
kie esoby i najinteresowniejsze zdarzenia, zdolne umysł i serce czytelnika jak 
najmocniój zająć i zachwycić.

Ten najnowszy romans A l e k s a n d r a  D u m a s a  zawiera
MT Sześć tomów,

przeto nastręcza się czytelnikom „Debatty" na całą zimę jak najinteresowniej-
szy przedmiot do czytania.

Dziennik „Die Debfttte44 kosztuje w W iedniu: 
c a ł o r o c z n i e  z ł r .  1 5 ,  —  p ó ł r o c z n i e  Z ( t r ,  *— k w a r t a l n i e

Z ł r .  3,IJ’5, —  m i e s i ę c z n i e  złr. 1.30.
Z przesyłką pocztową w Państwie austryackiem.: (3788-1-3)

c a ł o r o c z n i e  złr. SO, —  p ó ł r o c z n i e  złr. 10. —  k w a r t a l ­
n i e  złr. 5.

Prenumeratę upraszam a d r e s o w a ć  do^Adlllinistracyi „De- 
batty“ w Wiedniu, Wollzeile TU. 15, lub do znanych filj.

Promessy losów kredytowych,
których ciągnienie dnia 2go Stycznia 1 8 6 6  r. nastąpi, po 4  złr. ze stęplem,

oraz L o s y  n a  L o t e r y ę  p i e n i ę ż n o ,
której ciągnienie dnia 9 Stycznia 1 8 6 6  nastąpi —  sprzedaje Los po 3  złr. 

(3783-i-)T  w  K r a k o w i e  « 7 ifX fl M a r ti .
Kantor w Rynku głównym pod L. 23  (w domu p. barona Milieskiego.

i  J A N A  B A L K I  §
skład fortepianów we Lwowie, *£

w jego własnej kamienicy pod 1. 2%, 
między Pocztą i rogiem ulicy Syxtuskiej.

"'Utrzymuję znaczny wybór fortepianów Wiedeil- 
skicłi i paryskich najsławniejszych mi­
strzów. Przyjmuję także zamówienia na f o r t e p i a n u .  Tak w kra­
ju jak i za granicą można przez listy kupować u mnie po cenach 
fabrycznych, za które połowa płaci się z&raz, a druga połowa przy 
odebraniu na miejscu fortepianów, których przesyłką skład tenże się 
zajmuje i równie za dostawę nieuszkodzoną jak i za trwałość i do­
bry ton ręczy.

Dla wygody szanownćj Publiczności rozsyłam takie moje forte- 
piana po wszystkich cyrkularnych miastach Galieyi.

Oraz przyjmuję wszelkie reparacye jako też zamieniam stare 
fortepiana na now e. (3694 -12)

T r a k ty e r n ia
zupełnie urządzona, wraz z wyszyn­
kiem, jest w głównym składzie pro- 
pinacyjnym w W adowicach —  oraz w lo­
kalu kasynowym tam że,—  od dnia 10  
Stycznia 1 8 6 6  r., bezpłatnie do objęcia.

Bliższych wyjaśnień udziela dzierżawca 
propinacyi w  W adowicach. (3712 2-3)

5 :  O D E Z W  A !  3 5

Podpisany podaje do wiadomości szan. 
Rodakom, iż z powodu zaprowadzenia  
u nas M łynów  parowych i am erykań­

skich doszedł do tego stopnia, iż  —  nie 
pragnąc ju ż  żadnych korzyści —  zobowię- 
zuje się mlec darmo, aby tylko m iał 
dla siebie kawałek chleba,a gadzinę ochro­
n ił od głodowój śm ierci.

L u d w i k  K r u c z k o w s k i ,
Młynarz na „B u lam i" pod L. 9, na Prądni­

ku Białym. (3709-2-3)

1 S. Anny,

1 4 . R O W E N T A
w Krakowie, w Rynku głównym Nr. 19 

w domu Hr. Maurycego Potockiego, przy rogu ul. W iślnej i 

poleca swój nowo urządzony

S K łA D  GOTOWYCH UBIORÓW
n ię z k ic h  I d la  d z ie c i

wszelkiego gatunku,
po najumiarkowańszych cenach stałych. —  W ykonywa takie wszelkie zaillÓa 
wienia i reparacye jak naj punktualnej. (3734-3)

W a i n y  ś r o d e k  domowy
niezbędny dla każdćj familii będącej z małemi dziećmi, szczególuićj na wsi, 
gdzie doktor i apteka oddalone są, naniebezpicczne zapalenie gardła i na koklusz.

Biały Syrop piersiowy,
dostatecznie znany ze swych szczególnych własności na zastarzały kaszel, 
długoletnią chrypkę, zajlegmienia, koklusz, zapalenia gardła, katary i  zapale­
n ia  krtan i i  gardzielą, w początkowym i  długotrwałym  katarze p łuc, na plucie

krw ią, dychawicę.
tylko (3088-24-) T

przez G. A. W. M ayera  w Wrocławiu,

(wynalazcę i wyłącznego) fabrykanta wyrabiany. Utrzymują prawdziwy w flasz­
kach oryginalnych po cen ie: Flaszka 3 złr., pół flaszki 1 złr. 50. — z opa

kowaniem o 20 c. więcćj:

W Krakowie jako g ł ó w n y  S k ł a d  na całą Galicyę p. E. Stockm ur, 
aptekarz „Pod Z ł o t y m  s ł o n i e m , "  oraz w Zaleszczybachp Józef Kodrębski.

Doniesienie dla Piekarzy, Właścicieli handlów ko­
rzennych i dla każdego gospodarstwa!

Fabryka Drożdży prasowanych
k s i ę c i a  J a n a  L i e c ł t t e i i s t c i n a

w Karwowie (Jagerndorf)
podaje niniejszem do publicznój wiadomości, że wyrabia

D ro żd że  p r a s o w a n e
s z c z e g ó ln e j  j a k o ś c i ,  

i co do konknrencyi wytrzyma wszelkie współzawodnictwo.
Zamówienia uprasza się adresować do głównego Ajenta pana 

M udw iU a M Lolscra  w KRAKOWIE, w Rynku głównym 
pod N. 19, obok ulicy Wiślnój, w Składzie ubiorów męzkich K. 
Rosentala. (3787- 1-2)  t

F abryka  R r o id iy  prasow anych  i S p iry tu su  księcia Ja n a  
Liechtensteinu , tv K arw ow ie  f  ja g ern d o rf j .

Ś W I E C E  S T E A R T I O W E
zwane

W HEUOS- KERZEH,
przy kupnie najmniej 25 ft.funt celny po 56 krajcarów

z c. k. uprzywilejowanój fabryki

A nt. H im m elb a u era  1 S p ó łk i w  S to k e r a u ,
sprzedaje ....................

główny Skład komisowy dla Krakowa i Galieyi zachodniej
L i b e r i a  H e i i d e l s b i i r g a  w  K r a k o w i e ,

Rynek HT. 5 3 .  . . (3738-3-6)T

Precz ze siwizną!
Melanogóne.

ś  - 5  Wyborna tynktura do włosów przygo- 
“ o towana brzez p. Dicquemare w Paryżu.

W jednej chwili zmienia siwe włosy na 
3  głowie i na brodzie, i nadaje im kolor 
a.. naturalny jak się podoba bez żadnego 
k |  niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez-
st c-wonna jest 
S "o tego

skuteczniejszą 
rodząju preparaty.

nad wszelkie

5 cjp Dostać można w Krakowie w aptece 
“3 o Brunona Miczyńskiego, w War-

i
szawie w Składzie materyałów aptecznych 
W go Galie, Paryżu w fabryce perfum 
pana Legrand. (3370-11.13)T

Ck. Teatr Polski w Krakowie.
Czwartek dnia 14  Grudnia 1 8 6 5 . 

Pierwszy raz:

Porządni ludzie.
Komedya w 5 aktach wierszem, J. Chęcińskiego.

Folwark w Tarnowie
na przedmieściu S t r u ś  i n i e  przy sa­
mem m ieście położony, składający się 
z domu mieszkalnego i drewnianego, go­
spodarskich budynków, oraz 1 8  kwadr, 
morgów gruntu i łąk , jest z w o l n ś j  
r ę k i  do sprzedania.—  Bliiszćj wiado­
mości udzieli w łaściciel na listy franko­
wane, pod adresem: J |f . )  JFfc. poste  
rest. T a r n ó w .  (3706-2-3)T

W książęcym Urzędzie 
gospodarczym w Gut- 

tentag na Śzląsku pruskim,

sprzedaż Baranów
została rozpoczętą. (569o-i3-yr

Kurs papierów i pieniędzy.

H ra h Ó H  13 grud. żądają płacą
Srebropol. st.zaiOOzł. 113 110

„ nowe obr. „ 121 118
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.100 złr.

86 84
486 476

Ruble ros. za 100 rsr. 140 137
Talary prs. za 100 złr. 96 95
Bankn. prus. 160 tal t 59 l 56
Srebro nowe a u s tr .. 107 106
Dukat w ażn y .. . . 5 12 5 02
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyjs

8 55 8 40
8 80 8 65

Listy galic. nowe z k. 69 50 68 50
,  „ s t a r e  ,  

Jblig. indem. „ 
Ak. Ł g .b e z  k. i dyw.

72 75 71 75
69 50 68 50

191 188

W i e d e ń  13 gr. ( t j złr. oent.
5J Metaliki . . . .  
5» Pożyozka naród.

62 85
65 85

Akcye banku wied 766 —

,  » kred. 159 40
Losy 6} z r. 1860 . 84 40
Srebro 106 —

Londyn 10 tnt szter. 105 50
Dukat pojedynczy. 5 09

W i e d e ń  12 grud.

6} Metaliki ca w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aua 
. . .  czeskie 
.  » » węgiers.
„ „ „ chor. lb.

icyjs.
^  ukow.
„ „ siedmgr.

Listy zastawne: 
i j  Bankunar. losow. 
4{ Galicyjskie.. .

{ Węgierek, los. 
Boden Cr. austr.

1oiyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839. . 18W

„ ,  1860
A ’ r, 1804Como-Rente
Kredytowe 
tryest na 4 11 
żegl. par. na p . 
ks. Ester luz. 
Księcia Salm. 

Palty .

żądają

70 25
71 — 
68 50
66 75 
65 25

88 —

67 20 
75 50 
93 50

140 — 
80 50 
84 50 
78 — 
18 25 

120 20 
109 50 
77 — 

66 r  
26 50 
22  —

płacą

59 15
65 80
62 70
82 50
86 50
69 75
70 —

68 —

66 25
64 50

87 80
67 —

75 _

92 50

139 ___

80 --
84 40
77 90
18 —

120 —

109 ___

76 _
63 -

26
21

Losy ks. Klary . . .
„ hr. St. Geńois .
„ miasta Budy .,„ ks. Wlndischg 
„ hr. Waldstein 
„ hr. Seglevioh .
„ Rudolfa. . . , 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

rządowej fr.-a 
„ zachodniej c. El.
„ Pardubickiej .
„ Południowej .
„ Galicyjskiej . .

Czerniowiec.zwpł. 50}
Kursa zagraniczne.

(I miMi«osn«)
Amster. 100 złb. d S 
Ąugsg. 100 zł. nr. ';r4 

din lOOt al.
Frankf. n.M.100

iOndyn
‘a ry ż l 00 frank.

•  
94
S3J a , ;  O 4j
S4
5  3

iąd*Ją pl»oa

22 50 21 50
22 50 23 —
31 60 21 —
16 — 15 -
17 — 16 —
12 50 12 —
13 — 11 75

766 — 765 -
159 30 159 20
444 -3 443 -
165 30 165 -
178 - 177 90
121 25 120 75
110 _ 109 75
178 — 176 —
189 — 188 75

l 68 — 67 —

88 70 88 60

88 80 88 70
79 IQ 78 O? 

105 70105 75
42 15 42 15

Waluty.
Cesara, korony . . . 

, pćł korony.
a dukaty na wag(
, ,  obrączk

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro .....................

, kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ć w  11 grudnia
D u k a t ............... ...
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. a.

Obligi indom V kup. 
Ake. kol. gal. b. kup

plaoą

5 10 5 9
5 10 5 9
5 7 5 6
8 50 8 49
t6 35 15 10
8 95 S 90
8 68 8 63

10 75 10 70
8 78 8 75

106 35 106 -*
106 35 106 -
1 59{ 1 59
1 67j 1 67(

5 10 5 01
8 70 8 58
1 65 1 63
1 59 1 57

67 63 67 07
71 — 70 47
68 25 67 62
188 67 186 1

W a rs a . 11 grud
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupou. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „• 
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5{ Pożyczka loteryjna

W r n c ł .  11 grud.
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank. .

,  Listy zastaw. 
Poznań,List. zast. 4%

Obligi kolei krak.-szl.

rmwyi 11 grudnia
Renta 3*/, . .
 ł________
L o n i l y n  11 grndn. 

Konsole . . . 7~: .

żądają

82 21 

12 54

płacą

-  *81 
12 48

38 J

70 25 
111 — 110 50

96
90 5tV\1

95J 
78! I 
65*

■ i  O 

68 95

87J

P ociąg i osobowe na  kolejach żeląznt/ch  

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy i Wrocćaima 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8,30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Granicy do Szczakowo 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2-15 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 2.51 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 20. wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór,
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7(45 wieczór — z Wro-

■ clawia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z My­
słowic i Szcząkoury 5. 21 wieczór:— ze Lwowa 2.51 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla z Brakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rana; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 iano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

id

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Rządca Drukami, Seweryn Dobrzański.


